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faszystowskiej dyktaturze de Gaulle'a 


Francuski Świat pracy wierny partii komunistycznej 
Głosy całej reakcji — padły na listę de Gaulle'a 


e—a 


Jedność demokracji francuskiej nakazem chwili! 


PARYŻ PAP. — Delinitywne wyniki 
wyborów komunalnych, jakie się odbyły 
w nied_ielię we Francji, będą wiadome do 
piero za kilak dni. Do godzin wieczor- 
nych dnią 20 bm. obliczono przeszło 4 
miliony głosów tj. około 25 procent, a na 
prowincji — 70 proc. 

Układ sił na podstawie dotychczaso- 
wych prowizorycznych obliczeń przed- 
stawia się następująco: 

Partia de Gaulle'a otrzymala okolo 40 
proc. głosów, komuniści — 31 proc., S0- 
cjaliścj — 20 proc. MRP — 8 proc., resz 
ta glosów padła na drobne ugriipowania 

W większości okręgów robotniczych 
obliczanie głosów nie zostało jeszcze za- 
kończone. 

W centralnych dzielnicach Paryża par 
tia de Gaulle'a . zdobyła większość gło- 
sów, podczas gdy na przedmieściach Pa- 
ryża partia komunistyczna zwiększyła 
swój stan posiadania i otrzymała 41 proc 
głosów. 

PARYŻ (PAP) — Prasa francuska po- 


P acown cy metra zwyciężyli 


PARYŻ PAP. — Nieugięte stanowisko pra 
cowników metra i autobusów w Paryżu, nie- 
powodzenie antystrajkowej akcji rządowej, po 
parcie strajkujących przez inne związki zawo- 
dowe oraz grożba strajku powszechnego, zmu- 
siły rząd do przyjęcia postulatów wysuniętych 
przez strajkujących. 

Według pewnych doniesień, w kołach Ge- 
neralnej Konfederacji Pracy rozważano nawet 
sprawę 24 godzinnego strajku powszechnego 
na terenie całej Francji, który byłby potęż- 
nym wyrazem solidarności całego świata 
pracy ze sirajkującymi. 

Zdecydowane i nieustępliwe stanowisko 
strajkujących i związków zawodowych zmusiło 
rząd do przyjęcia wysnniętych przez pracow- 
ników metro postulatów 


| 


święca dotychczasowym, 
wynikom wyborów 
artykuły wstępne. 


częściowym 
komunalnych swe 


zaufanie do partii komunistycznej. Autor 
artykułu Cogniot porusza również spra- 


„Humanite* podkre- | wę konsolidacji prawicy dookoła partii 
śla, że naród francuski dowiódł, że żywi|de Gaulle'a į stwierdza, 


Sukcesy komunistów norw 


że sprawdziło 


eskich 


w n.edzielnych wyborach samorządowych 


OSLO PAP. — Na dzień 20 bm. wyznaczo- 
ne zostały w Norwegii wybory do władz samo 
rządowych w 744 gminach. miejskich i wiej- 
skich. Do wyborów stanęło 7 partii: — partia 
pracy, konserwatywna, liberalna, komunisty- 
czna, chrześcijańsko + ludowa, agrarna i nie* 
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Sophulis zmienia generałów 


zależna. W wyborach poprzednich, które od- 
były się w grudniu 1945 roku, zwycięstwo od- 
niosła partia pracy. Partia komunistyczna, — 
która w roku 1945 uzyskała znaczną ilość gło- 
sów, od tego czasu jeszcze bardziej zwiększy- 
ła grono swych zwołenników, 


się to, co komuniści przewidywali: de= 
gaulowska polityka Ramadiera ułatwiła 
przegrupowanie sił reakcyjnych. 


„Franc Tireur'* zaznacza, że front res 
publikański jest we Francji znacznie sile 
niejszy, iż front reakcji. 

Odpowiedzią na przegrupowanie, ja- 
kie nastąpiło we froncie reakcji, powin- 
no być połączenie sił demokratycznych. 
ZJEDNOCZENIE TAKIE JEST NAKA- 
ZEM CHWILI I MUSI BYĆ SZYBKO 
DOKONANE — kończy dziennik swoje 
uwagi. 


ETRE TE T T 


za porażki w walce z armią demokratyczną 


PARYŻ PAP. — Jak donosi agencja Francé 
Presse z Aten, oddziały powstańcze zaatako- 
wały miasto Metsowo w Epirze. Walki trwają 
już od 24 godzin, przy czym po stronie rządo- 
wej bierze udział lotnictwo. Mimo to powstań- 
cy zdołali zająć przedmieścia Metsowa. 


LJ 


RZYM (PAP) — Jak donosi rozgłośnia grec- 
kiej armii demokratycznej, wojska powstańcze 


zajęły we wschodniej Macedonii wsie Wiro- | wielkiej 


nia, Liwadia, Uakrynica i Mandraki. Oddziały 
rządowe po krótkiej walce wycofały się w nie 
ładzie do miasta Sidirokastro. 


PARYŻ (obsł. wł.) — Agencja France Pres- 
se donosi z Aten, że premier Sophulis przyjął 
szefów angielskiej i amerykańskiej misji woj- 
skowych w osobach generałów Rawlinga i Li- 
vesey'a, którzy poinformowali go o wynikach 


Głosowaniew ONZ 


nad wyiorem ostatniego członka Rady Bezpieczeństwa 


NOWY JORK PAP. — W poniedziałek 
wznowiono na plenarnej sesji generalnego 
zgromadzenia ONZ głosowanie nad wyborem 


W wyniku rozmów podpisano w godzinach ostatniego członka Rady Bezpieczeństwa. W 


wieczornych protokół porozumienia, kładący 


kres słrajkowi. 


dziesiątym z kolei głosowaniu, Ukraina uzy- 
skała 29 głosów, zaś Indie — 24. 


Wymagana większość wynosi 37 głosów, W 
jedenastym głosowaniu Ukraina zyskała 30 
głosów wobec 25 — Indii. Na plenarnym po- 
siedzeniu ma nastąpić również wybór dwóch 
członków do Rady Powierniczej. Kandydają 
Norwegia, Filipiny, Costarica i Sjam, 


no 


jendrzy grają na zwloke 


Rokowania o pokój toczą się, a nowe posiłki płyną do Indonezji 


LONDYN PAP. — Agencja Reutera komu- 
nikuje z Sydney, iż w miejscowości Hoter w 
Australii odbyło się pierwsze posiedzenie ko- 
misji ONZ,-która ma być arbitrem w sporze 
pomiędzy Holandią i republikańskim rządem 
Indonezji. - 

. 


HAGA PAP. — Dziennik „Het Parol” poda- 
je, że z Holandii wypłynęły dalsze transporty 

wojskami do Indonezji. Równocześnie dono- 
szą z Jogjakarta, iż rząd republikański nadal 
nalega na rozstrzygnięcie konfliktu na -drodze 
pokojowej. Przedstawiciele komitetu wyko= 
nąwczego parlamentu indonezviskieqo wyrazi- 


li opinię, iż zadawalająca decyzja nastąpi je: |sorganizowania napadów". 


kiej złożonej do ONZ, w której ZSRR zapro- 
ponował wycofanie wojsk holenderskich na 


pozycje wyjściowe, 
»rzed rozpoczęciem 


zajmowane 
działań 


w lipcu br. 
wojennych. 


| 


Front bojowy w Hiszpanii 


Walki pozycyjne na linii 
PARYŻ PAP. — W polowie paździer- 
nika rząd frankistowski przeprowadził 
akcję polityczną przeciw organizacjom 
republikańskim w rozmiarach oddawna 
nienotowanych. 
W Madrycie jednej nocy zostało a- 
resztowanych 50 osób pod zarzutem 
Jeden z re- 


dynie z chwilą przyjęcia propozycji radziec-| publikanów zginął w dzielnicy Vallecas 


Teruel--Valenc'a—6 ienca 
podczas wymiany strzałów z gwardia 
cywilną, Trzydzieści aresztowań dokona 
no w dzielnicy robotniczej Barcelony. W 
Walencji policja wykryła tajną drukar- 
nię. 

Do ożywionych walk doszło w górach 
Andaluzji į  Estramadury. Partyzanci 
stworzyli prawdziwy front na linii Teru- 
el — Valencia — Cuenca. 


narady wojennej w mieście Volos. 
Jednym z rezultatów tych narad mają być 
zmiany w dowództwie wojsk greckich na sku- 
tek niezadawalających osiągnięć w dotychcza- 
sowej akcji przeciwko powstańcom. 


% 

SOFIA PAP. — Bułgarska agencja telegra- 
ficzna komunikuje, iż 11 października nastąpi- 
ło nowe naruszenie granicy bułgarskiej. Dwie 
kompanie greckich wojsk rządowych oraz o= 
koło 40 uzbrojonych cywilów - Greków, prze- 
kroczyło rzekę Marica w pobliżu wsi Genera- 
lowo, Umocniwszy się na przeciwległym 
brzegu, żołnierze greccy otworzyli ogień na 
terytorium Bułgarii. Z chwilą przybycia gra- 
nicznych wojsk bułgarskich Grecy wycofali 
się pod osłoną granatów. 

W kilka godzin później nowa grupa gret- 
kich żołnierzy naruszyła ponownie granicę w 
pobliżu miejscowości Swilengrad. Grecy ostrze 
liwali patrol bułqarski | powrócili na teryto- 


rium Grecji dopiero po nadejściu posilków 
bułgarskich. 
b 
m" "A 


Komun'ści zwyciężają 
w Mandżurii 

PARYŻ PAP. — Jak wynika z donie- 
sienia agencji France Presse z Pekinu, 
sytuacja wojsk rzadowych na froncie 
Czang-Czun w Mandżurii staje się coraz 
bardziej krytyczna, Żródła rządowe przy 
znają, iż wojska komunistyczne zajęły 
ważne pozycje Nungan i Tichvei na pół- 
nocny wschód od atakowanego miasta. 

Droga kolejowa Czang Czun — Kirin 
i Czang Czun — Mukden jest przecięta 
w wielu miejscach. 

Sily rządowe wycofaly się na pózycję 
wzdłuż rzeki Sungari na północ od 
Czang Czunu. Rządowe kołą wojskowe 
oceniają pesymistycznie rozwój wypad- 
ków Mandżurii, zaznczając, iż wszystko 
obecnie zależy od nadejścia posiłków. 


Sytuację pogrsza fakt, iż wojska komu- 
nistyczne zwiększyły równocześnie na- 
cisk na miasto Kirin. 
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ŁOS ROBOTNICZY 


ajnoŚć pracy— większy zarobe 


Redy Tiadowe salka nad „prażok uicem dodatkowym de układu zbiorowe- 
ge w przemyśle wiókieaniczym 


Rady Załdadowe zapoznają się z prol 
dodatkowym do układu . 
wiełeremniczym 


köle 


zbiorem ego w przem 


rad 


Wieść 


Z ogramnynn zaciekawieniem pczeżliwali 


ey zzwładmuj wezorajszego zebiania. 


nawepodpisanym protokółe do: ukladu zbiorowego p 


bówiem 


w. przemyśle włókienniczym- obiegła już 
Łódź i rohotnicy interesowali 
szczegółami, 

Referat zasadniczy 
ry podsyeślił, Że partie 


się 


bliższymi 


wygłosił tow. Busski, któ 


rohotmcze | ruch zawod 


"sta 
wym protośdłe db umowy zł 


cjalnego) 2,539 zł, 


otrzymuje obecnie 3.064 zł, 
Pr uzyskamu HG0 proc moemy zarebki takiego 
tkacza wzrastają z 5.878 zł „do 6.314 zł, Przy 
wypełnieniu normy w 180 proc. wzrastają zarob- 
tki jegm z 6272 zk du 7.204 zł za 92 godziny 
prany, 
| Rezo 


Zebrani w 20,14) 
Rad Załkłądowych przemy: 
Ładzi mo wysłuchania 


dnia 


kig niczego mra 


araltt o dodatko- 


wy nd lat prowadzą wałkę o poprawe bytu swiat e nowej i pęówe) 
ta pracy Wyzwolenie tra FACE p sytuacji w przem włók. na tle walki o wy- 
p pracy, Wyzwolenie kraju paszegw z padi wła: | konanje plami. produk: juego stwierdm ją, że: 
ZY -aeia Ay 1 szar ik Siv ig > 
Zy „kap tąlistów i obszarników umożliwia: obo- FA do oda tamey protz Wwnowy orowę | 
aowi daemokratyczne:my prowadzenie celowej i ZONO OSL „udowe: 
wrawiedfiwej poliiyki w tym właśnie kierunku. niarzy na dr dz SYSTEMU 
4 ć 4 ` r zarah os W 
„Dalego nam jesznzę do pełnej sytości i tat i eo > wr Sy NR a ' 
- ; sę X ` 2 dodatkowy protekóù do umowy zbiorowe 
Jest gorzka prawda — oświadczył referent — | k „p ras ko ydy 
> | i dla )w pracy, 


ale w czasie, kiedy wa Zachodzie z dnie na dzień 
pogasszają się warumki egzystencji mas pracu- 
Jacych, my, choć jeszeze powoli, ale kunsekwent 
nie kroczymy naprzód: 


Móst'tą przypomina, że przecięlne miesięc 


cyc h 


| dla To- 
botników > izi - pft 
wanych: pracow 
t puei oras ; 


vaji srączają- 
normy pr adati robotni- 


czej i. poc: 


amaki robnimike wo przemyśle wtókiermirzyn). WYCI 
wzrosły z 1983 zl w styczniu 1946 do 3882 zk, 13. dosłał k jest w 
à > ~ + - > 5. , 
w lipcu 1946 i do 5864 zk, w lipau 1947 r, ię Wspołzanu: prze 
widzi w tym uzasadnienie tezy, że jedyną drogą, i YE: 
wiodącą nd zmezczeń ń ruin powojennych do sta- Akcja współ drogą 
> w idna do pa kłasy 


Biózacji 1 dobrobytu jest wzrost 
pracy | wzrost produkcji. 
— Jak lawina rośnie w Polsce ruch wspëkzs- 


wodnictwa pracy. Już tysiące, czesto nigdzie nie 


rejastrowanych przodowników pracy wnasi 

dzięń nowe wartości do dzieła odbudowy kr aju 
— Wprówadzetie w życie nowego prol 

— zontvniwie low. Byrski — jesl wielwiin zwy 


cięstwem ruchu  wielowarszłtalowców. 


rych 


współzawodnictwa. Daje on przoedownikem „a 


cw pelna sątysfakcię morzlna i materialna, a 
takim kategoriom, jak robotnicy oddziałów = 
podarę zych przynosi pewną poprawę bytu. Obec 
cie Isi žą koniec mą, azeby sposób oblicz 
nia piacy przestal być „iajem inica biurg”, ażeby 
każdy rade i każdy świadomy robotnik mógł 
stwierdzić, czy zarobki zostały prawidlowo ob- 
liczone. (okrzyki „słusznie'*'!). 

Pa 


rzec 


orńówienii zasad nowego prolokólu ve- 
że przewiduje sie rozpracowa- 
systemu premiowania: wralowar= 
nnych branżach przemysłu włó- 


nie speti 
BRE I w 
kiśnnicze Ty 

Tow Łodygą — kierownik wydzistii 
raicznego Związku—omówił w swym 
szczegółowo, putnkł po punkcie nowy 
be czym nastąpiła dyskusja: 

Zabrali w niej głos m. in. towarzysze: Jara- 
ciński. Król. Margiel, Łękawski, Szczepański. 
z wski. Grabowski i Przybył. 

i ecja bDWAKD zasluguje przemówienie 
iow ka gisa: (z PZPB Nr. 1); który porównując 
zarobki uzyskane przez rotalników — wielowa! 
sztatowców w ostatniej wypłacie z wypłalami 
poprzednimi, stwierdził wyrażną poprawę. 
Tkacz pracujący na 6 krosn. który przy wypeł 
nieniu normy w stu proc, otrzymywał poprze 
dnio (bez premii za ciągłość pracy i bez do- 
datku socjalnego) 2.539 zł, otrzymuje obecnie 
3.064 zł. 


ekoan. 
releracie 
protókał: 


wyda jwości robatnicze 


a TNA a r w, m 


Wzdłuż torów kolejowych biegły nie | 


zliczone słupy telegraficzne... Cała sieć 
przewodów i drutów przecinała kraje, 


kontynenty... Gdzieś daleko wystukiwał 
aparat telegraficzńty: „Pilne! Tajne!" 
Jakieś niezrozumiałe słowa, najprawedo- 
podobniej szyfr. Ktoś przyjmował te dłu- 
cie fasiemce z niezrozumiałymi dla nie- 
„wtajemniczonego znakami. Później w ga 
binetach ktoś odcyfrowywał te dziwne, 
niezrozumiałe słowa, opatrzone przydom 
kiem: „Pilne! Tajne!". 


Było bardzo późno, mmiej więcej trze- 
da w nocy. Pociąg przecinał ciemności, 
mknąc w dal miękko postukując na szy” 
tach. Na korytarzu wagonu było pusto. 
Wszystkie przedziały były wazonie zam 
knięte, Pasażerowie spali, Za oknem wi- 
doczńa była ulatujaca podczas biegu po- 
ciagu noc, urozmaicona co pewien czas 


szenie wydaj 


ości prac y k og dukci przemysłowej 
twraczą możliwości zwięśszenia inych zaroh- 
ków m Poł nez — tak dr ga O ¢ k 
i die zmej pa dwyż! i płac 
dz R jest wydałna zniżka cen 


r. przedstawiciele 
' 


Na zakończenie zabrał glos tow. Burski w 


realu podsumowania dyskusji 
a zostałą 


Zaproporowana rezolucja przyjęt jed 


tnogłożnie. 


E 


rych artykułów produkcji państwcwej, przepro- 
wadzona w ostatnich dmiach. 

4 włókniarze lódzcy, w przeważającej swej 
masie, rozumieją znaczenie wzrosłu wydajności 
pracy i zda hodzenią na większą obsługę ma- 
czy, czepa dowodem są znaczne ocesiagnięcia 
prod ukcyjne przemysłu łódzkiego w ostatnich 
miesiącach. 

Indywidualne, oraz zbiorowe współzawodnietyo 


pracy zatacza coraz szersze kręqi. Coraz SZET- 
sze rzesze robolników przystępują dò ASALE 
nej wałki 6 wykonanie planów produkeyjuych, 
o odbudowę zniszczonego kraju,-p budowę no- 
wego, lepsze go życia. 
5. Zebrani padkreślaj 
lej realizacji planów 


że celem szybkiej ł ścis 
 póspodarezych konieczne 


jest bliższe współdziałamie Rad Zakładowych i 
Związków Zawodowych z szerokimi masami TO- 


botni zymi. Rady "Zakładowe powinny tkwić głę 
boko w zagadnieniach i bolączkach życia roboł 
niczego w fabryce. Obowiązkiem Rad Zakłada 
wych jest zatwierdzanie axtuałnych norm pro 
dukcyjnych dia danega zakładu pracy, jak rów 
nież dla każdego oddzialu produkcyjnego, sali 

warsztatu, Zadaniem Rad Zakładowych jest zą 
zmajń tkich rabotników z aktualnymi 


nianie wszystkich 
planami i normami produkcyjnymi. 

Zebrani przedstąwiciele Rad Zakladowych 
wzywa ją całą łódzką klasę robotniczą do dałsze- 
go podniesienia wy i. a tym samym da 
poprawy bytu mas pracu icych i całego narodu. 


Strajk w dokach lontyńskich 


LONDYN (obsl. wh). Robotnicy aatrud 


niem w dokach londyńskich porzuci w 
poniedziałek pracę by poprzeć strajkuja- 
cych już od 6 dni robotników -ekhłodni 
Na dzień dzisiejszy zwełaną została ken- 
ferencja z udziałem przedsławicieli przed 
i sttajsujących, na której ma 
ja być umówione warunki pońownagi 


pracy. 


siebiorców 


podjęcia 


Wygrane 
codziennym Konkursie „Głosu 


Wczoraj wieczorem w lokalu redakcji „Głe 

— Łódź, Piotrkowska 86, — rozlosowane 
została kelejna premia naszego konkursu ce 
dziennego z dnia 18.X.1947 r. 


RĄAPCE ZAKOPIAŃSRIE 


wygrał ob. Tadeusz Majewski, zamieszkały 
w Łodzi, ul, Wrocławska B, pracownik 
Państw. Zakł. Przemysłu Wełnianego Na 
Oddział E. í 

Ob. Majewski proszony jest 
się w naszej redakcji w godzinach 
do 18-ej, 


su“ 


= * 


Czytelnicy zamiejscowi! Nie nadsyłajcie Ru- 
ponów w kopertach. Wystarczy nakleić kupan 
na kartoniku w formacie normalnej oacztów- 


ki, napisać czytelnie adres redakeji „Głosu” 
— Łódź, Piotrkowska 86 i nakleić znaczek 


pocztowy za 1 złoty. 


Odra i Ren granicami pokoju 


gwarancja przeciw moż iwości nowej agresji niemieckiej 


PARYŻ — 
na łamach mie 
at tykuł, zatytuło 
, problem niemi jecki 
zka - ezechosłowaockiej” 
Avtor z niepokojem dzi rozwój polityki 
anglo ~ amerykańskiej, xmierzającej do podźwi 
gmięcia przemyski niemieckiego i wyraża oba- 
wę, nie powłarza sie „błędów przesźłości”, 


(PAP) Andre Castels publikuje 
śzńika „L'Armee Francaise" 
ny: „Bezpiecz Fran- 


zeństwo 
traktat przyjaźni pol- 


sle 


czy 


Analizując następnie przymierze francuska- 


angielskie oraz ktn polsko = czechosłowacki 


Gastels konkluduje: „Wymogi bezpieczeństwa 
irancuskiego zbiegają się z wymogami Polski 
I Czechosłowacji. Można powiedzieć, że ta o- 
statnie uzupełniają się i wzmacniaja pierwsze. 
W rzeczywistości narody: francuski, polski i 
czeski z powodu ich położenia geograficznego 
sę zmuszone do stałej czujnóśći wobec niebaz- 
pieczeństwa niemieckiego. Dlałego też dla 
tych państw przygołowańie waruńków trwałe- 
gorpokoju, wprowadzenie ich w życie, znaczy 
tyle samo, co strategiczna gwarancja przeciw- 


Dnia 18 października 1947 r. zginął śmiercią tragiczną na 


posterunku pracy 


starszy ustawiacz 


Tow. Dziedzic Winceniy 


aktywista Polskiej Partii Robotniczej 


W Zmarłym tracimy zasłużonego działacza Polski Ludowej 


bohatera pracy. 


przeż blade światła sygnałów  kolejo- 
wych. i budynków słacyjnych. Korytarz 
był oświetlony kilkoma małymi żarów* 
kami. Miękki, puszysty dywan pokrywał 
kołyszącą sie, podłoge. Panowałą absolut 
ua cisza, przerywana (tylka miarowym 
stukotem kół na szynach. 

Jeden z przedziałów wagonu sypłalie- 
go w międzynarodowym ekspressie byi 
zajęty przez jakiegoś mężczyzię. Poza 
mm nikogo więcej w przedziale nie było. 
Mężczyzna ów drzejnał, ukołysany jaz- 
dą. Mała niebieska żarówka słabo owie- 
tlała przedział, 

Doprawdy dziwne uczucie budzi 
człowieku czyjeś uporczy we spoir: 
Mimo wok. nawet nie myśląc o tym, — 
człowiek zaczyna nerwowo spoglądać do 
okoła. szukając natretnych, śŚłedzacych 


Zo oczu. Obudzony właśmie był pod wpły 
weim takiego spojrzenia. Wyczuł je insty 


ÓW OZ Z EZ Z A Z 


KOMITET ŁÓDZKI P. 


ko możliwości agresji niemieckiej. Pakt pał. 
sko - czechosławacki realizuje niezb Wwa- 
runki obecnej współpracy międzynarodowej 


Dyplomacja francuska powinna zdawać sobie 
sprawę z tego nowego czynnika | dnświadcze- 
nia w* powojennych 
Odrą i-Renssa wspólnymi gronie 
Polski... Stąd wypływa. wspólność 
konieczność wzajemnej przyjąźni. Z każdej p- 
lityki, prowadzącej do zaniedhanta bezpieczeń: 
stwa na wschodzie czy zachodzie, skorzysłaja 
najpierw Niemcy. 


stosunkach świątowych 
ami Frant | 
interesów | 


Polska 1 Częchosłowacja zawierając układ 
przyjaźni nie straciły z oczu zasądniczso* 
faktu, że ich wzaiemna bezpieczeństwo jga 
ro4szerzone i wzmocnione przez przymierze zc 
Związkiem Radzisckim, qwarantującym im gra 
nice, wolność i niepodległość”, 

„Układ polsko - czechosłowacki — konklu 
duja Castets — przewidujący współprące 53 
|połu przemysłowym, portów 

współpracą naukową. 
stanowi nową gwarancję bezpieczeństwa fian 
cuskieto, europejskiego oraz Uirwala pokój, 


wykorzystanie 
techniczną, kulNurałną — 


nktownie i te go właśnie obudziło. Sła- 
be świątło żarówki wystarczała jednak 
aby się unewnić. że poza nim w przedzia 


znajduje się pod jakąś niesłabnaącą i na 
tarczywą obserwacją. 
Właściwię zaczęło się od dnia. 


le istotiie nikogo nie ma. dostał zawiadomienie z Moskwy o maji 

j j TE S iSnać cym nastapić wypróbowaniu skorstrua 
snak me aeoe] ashab, Pro l 

Jamak me mogt Ju A *'|wanego przez siebie działa. Bylo t 


Jakieś dziwne zdenerwowanie | strach 
wkradły się do jego Świadomości. Z brzy- 
zwyczajenia sięgnął ręką pod poduszkę 
i sprawdził, czy położona tam przed nda- 


którema po 
ążli wel 


prawdziwe iszo „dzieckn”, 
święcił kilka ładnych lat uci 
cy. Pracę tę rozpoczął jeszcze na długe 
przed wojną. 


TĄ 


j cia 4a SDOCZY ¢ "ZRA ZNE jdnie A . r r 
MS osi = zs nek >: a na Leontiew w żaden sposób nie mógł zro 
e z ae Nerwowa CII: a a- P 3. Jyp 
a at raiaj kokt ys ESAR SEA zumięć tego stanu zdenerwowania. Prze 
acała twarde k ry wiefkie córza- s a i: +3) KRSTO 
macaia twar nmry, WACIKIEJ, £ cały czas prowadzi! bardzo zamknięt: 


nei teczki. Wszystko było w porząc<u. 
Spojrzał na drzwi. Były zamkniete na 
klz- A jednak wyraźnie odczuwał pra- 
wie namacalny. „dotyk“ enatarczywezo 
spojrzenia. Znów sięguał po teczkę. U- 
m na posłaniu. Ostrożnie przekręcił 

skomplikowany zamek i otworzył teczke. 
Piolezij się w niej stos wykresów i ja- 
kichś obliczeń cyfrowych. Na każdym 
z poszczególnych papierków widniała 
pieczątka: „Inżynier Leóntiew*. To to mi 
właśnie chodziło, czy te wykresy, które 
stanowiły istotną część tego, co mógł ti- 
ważać za swój wynalazek — były w p0- 
rządku, Przejrzał zawartość teczki, 0- 
kładnie badając każdy papierek. Wszyst- 
ko było całe i nienaruszone: I nie mogło 
być inaczej, bo istotnie w przedziale ni- 
kogo nię było. A jednak ten psy chicziry 
itiepokój. niczym zreszfą nieuzas 
mie był dla Leoutiewa newością. € 
Już miesięcy stale odczuwał wraże 
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tryb Żżycią. Z przyzwyczajenia niechęt 
mie i bardzo ostrożnie zawierał nowe zna- 
joiności. Zdradzał wyraźna wrodzona mu 
wstrzemięźliwość w rozmowach z obcy- 
mi ludźmi. Zresztą obracał się prawie 
wyłącznie w wąskim kółku pewnych, zna 
nych mu 1 zgodnych zupełnego zanfania 
osób. Zdawałoby się. że w tych warun- 
kach nie ma i nie może być naimniejszych 
podstaw do obawy. A jednak inży 
ciągle wyczuwał ten niepokój. 
Ten stan przykrego sSamopoc 
rażnie wzmógł się, gdy wsiadł 
gu. | 

Dokoła panowała cisza. 

— Co się zè mną dzieje? — Dy ytał sam 
siebie ze zdziwieniem Lsontieig 
ze mną jest? Może nerwy, 
A może faktycznie len dziwn 
vwołany przewidyrwarni 
tastrofy. 1akiegoś 


nier 
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biorąc udział w ruchu współzawodnictwa pracy 
Przemówienie Ministra Przemysłu tow. Minca na naradzie przodujących gór ków w Katowicach 


Do dzisiejszej narady przodujących -górni- 
ków cały kraj przywiązuje wielką wagą. Na- 
rada dmiejejsza daje materiał, który pozwoli 
wyjaśnić szereg niejasnych dotychczas i epor- 
roch kwestii. 


nach współzawodnictwa ogarnia 
masy robotn.cze 


Pierwsza z tych spornych kwestii jest na- 
a”ępująca: jeszcze parę miesięcy temu dysku- 
t«wano na temat, czy możliwe jest powstanie 
w Polsce masowego ruchu współzawodnictwa. 
Dziś ta sprawa jest już jasna i zdecydowana. 
Dziś mamy już w ręku fakty, które wskazują 
na to, że RUCH WSPÓŁZAWODNCTWA PRA- 
CY STAŁ SIĘ RUCHEM CORAZ BARDZIEJ 
OGARNIAJĄCYM KLASĘ ROBOTNICZĄ. 


Mamy trzy tysiące ludzi w górnictwie, któ- 
rzy przekraczają normę ponad 180 procent, 15 
tysięcy ludzi przekracza normę ponad 150 pro- 
cent, 


W przemyśle włókienniczym, pomimo wie- 
lu trudności, pomimo pewnego niezrozumienia, 
mamy szeroki i masowy rozwój współzawod- 
nictwa pracy. W przemyśle bawełnianym 20 
procent robotników akordowych przekracza 
normę ponad 140 procent. Mogło sią to stać 
tylko w rezultacie przejścia na nowe metody 
pracy — na obsługę wielu warsztatów. Roz- 
poczyma się współzawodnictwo pracy i w in- 
nych przemysłach. W przemyśle chemicznym 
współzawodniczą Chorzów i Mościce; w meta- 
lowym przystąpiły do współzawodnictwa wie 
kie zakłady Cegielskiego i Ursus. Mamy w 
hutnictwie współzawodnictwo w walcawniach. 
Mamy ruch współzawodnictwa w kampanii cu- 
krowniczej. Rozpoczyna się ruch współzawod- 
nictwa na terenie portów, a na to jak ten ruch 
jest zarażliwy wskazują fakty współzawodnice- 
wa na wsi, 


Bezrobocie nam nie grozi 


Ruch masowy, ruch współzawodnictwa, uto- 
rował sobie drogę i mimo wszystkie przeszko- 
dy będzie się nadal rozwijał 1 rozszerzał. 


DRUGA sprawa sporna, która budziła wąt- 
pliwości wielu ludzi i wielu robotników, była 
taka: Jeśli ruch współzawodnictwa pracy roz- 
szerzy się, to będzie potrzeba mniej robotni- 
ków, wobec czego powstanie bezrobocie. C: 
ludzie, którzy tak myśleli, nie zdawali sobie 
sprawy z olbrzymiej różnicy, jaka nastąpiła 
w stosunku do 1939 roku. 


Czy dla każdego górnika nie jest jasne, że 
największy nawet wzrost produkcji spowodo- 
wany większą wydajnością pracy ciągle jesz- 
cze będzie za mały na nasze potrzebył Podob- 
nie przedstawia się sprawa w innych przemy 
stach. WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY NIE 
POWODUJE U NAS BEZROBOCIA. Dowodem 
tego są liczby. Od kwietnia, kiedy rozpoczął 
się ruch współzawodnictwa pracy, do września 
1947 r., przyjęto w polskim przemyśle 50 ty- 
sięcy nowych robotników. 


Wydatnejsza praca, większe zarobki 


TRZECIĄ niejasną dla niektórych ludzi 
sprawą było zagadnienie, czy wydajność da 
większe zarobki. Dzisiejsza konferencja poko- 
zała, że przodownicy pracy w węglu zarabiają 
od 25 do 50 tysięcy złotych. Jeśli zaś chodzi 
o sytuację wszystkich górników — nie tylko 
przodowników — to wygląda to następująco: 


Wydajność od marca do sierpnia wzrosła 
ogółem o 6 procent, a płace zarobkowe w sier- 
pniu wynosiły 162 procent płac marcowych. 
Przy 6 procentach wzrostu wydajności — ma- 
my 62 procent wzrostu płacy. Wynika z te- 
go, że wzrost wydajności jest nie tylko wy- 
nagradzany, ale, że jest wynagradzany z ol- 
brzymią nadwyżką. 


CZWARTA sporna i niejasna sprawa była 
następująca: Byli ludzie, którzy mówili, że 
współzawodnictwo pracy doprowadzi do pod 
wyższeńia norm. 


Ruch współzawodnictwa trwa od kwietnia 
— a czy normy zostały w tym okresie pod- 
wyższone? — nie. Natomiast normy wykong- 
ne z nadwyżką zostały zapłacone z nadwyżką. 
TAK JEST 1 TAK NADAL BĘDZIE! 


Tworzymy własny przemysł 
budowy maszyn 


PIĄTA sporna sprawa, która wymaga grun- 
ownej odpowiedzi, polega na wątpliwościach 
szy wobec złego jeszcze stanu naszych ma- 
szyn i narzędzi mależy rozszerzać ruch współ: 
zawodnictwa prary? Na tę wątpliwość należy 
wyczerpująco odpowiedzieć. Wszyscy wiemy. 
że przemysł węglowy w Polsce nie miał włas- 
nych baz zaopatrzenia, że nie wyrabiał ma- 
szyn górniczych, że korzystał z maszyn nie- 
mieckich, z tych fabryk niemieckich, które 
znajdowały się głównie w Nadrenii. Wszyscy 
wiedzą, że po odzyskaniu Niepodległości zo- 
śakś.iy pozbawieni możności zaopatrzenia s.ę 
w maszyny z tego źródła. Żeby zaradzić temu 
rozpoczęliśmy wielką pracę stworzenia włas- 
nego przemysłu maszvn wealo"rych, W tei 


| 
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Kilkuset najwybitniejszych przodowników 
pracy górnictwa węglowego zebrało się dnia 
19 bm. w Katowicach, aby naradzić się z przed: 
stawicielami władz Polski Ludowej — wicepre- 
mierem 'Gomułką, ministrem Przemysłu | Han- 
dlu H. Mincem, ministrem Rusinkiem, mini- 
strem Kaczorowskim, przewodniczącym KCZZ 
Wiłaszewskim i innymi. 

Obecni byli również m.in. przedstawiciele 
górników czechosłowackich s Morawskiej O- 
strawy oraz 4-ej członkowie grupy posłów La- 
bour Party, z posłem Zilliacusem na czele. 

Zagaił naradę przewodniczący Związku Za> 
wodowego Górników, pos. Szczęśniak, po czym 
odczytano pismo Prezydenta Bieruta i telefo- 
nogram premiera Cyrankiewicza z życzeniami 
dla obradujących przodowników pracy prze- 
mysłu węglowego. 

Do Prezydium weszli, gorąco oklaskiwani 
przez wszystkich zebranych — najwybitniejsi 
przodownicy, głośni dziś na cały kraj górnicy, 
z Pstrowskim, Frysztackim, Filusem, Kanto- 
chem, Sznajdrem i Graczem na czele. Następ- 
nie odczytano zarządzenie CZPW, mocą które- 
go uznane zostały za przodujące kopalnie: 
„Bytom”, „Chwałowice”, „Zabrze - Zachód” ł 
„Bolesław Chrobry”. Pracownikom tych ko- 


»palń wypłacona będzie nadzwyczajna premia 


ł 


{ 40- 


w wysokości 20 procent zarobku miesięcznego. 
Pracownicy kopalni „Bolesław Chrobry’, któ- 
ra zdobyła po raz trzeci sztandar — otrzymają 
procentową premię. 

Delegacjom zwycięskich kopalń wręczył 


1. ? sztandary pracy — dyr. Topolski. 


Wśród ogólnej, długotrwałej owacji głos 


) zabrał sekretarz generalny KC PPR, wicepre- 
\ mier tow. Władysław Gomułka (Wiesław). 


on 


| 


Przemówienie to podaliśmy w dniu wczoraj- 
szy m. 

Następnie przemawiali: sekretarz generalny 
CKW PPS, minister Rusinek, przewodniczący 
KCZZ, poseł Wiłaszewski, były górnik, woje- 


woda śląsko-dąbrowski gen. Zawadzki, gorąco 
witany pierwszy sekretarz Wojew. Komitetu 
PPR, poseł Ochab. 

Głos zabrał następnie delegat współzawod- 
niczących z górnikami — włókniarzy, ob. Ha% 
nuszkiewicz. Mówił on e wyścigu pracy mię-, 
dzy „węglem ! płótnem” — wyścigu prowadzo- 
nym w myśl hasła „My dla was, wy dla nos!”.) 
Życząc górnikom pomyślnych obrad, mówca 
wznosi okrzyk w imieniu wszystkich włóknia- 
rzy polskich — na cześć bohaterskich górni- 
ków, 
Polskę. 

Następny mówca — przedstawiciel uórni- 
ków czeskich, Chodacki, pozdrowił po polsku 
górników polskich w imieniu ich czeskich ko- 
legów. 

Następnie mówił członek parlamentu bry- 
tyjskiego, White. 5 
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seł Zilliacus. Przemawiał on w imieniu 8 to- 
warzyszy — członków Labour Party — po pol- 
sku. 

W dalszym ciągu obrad wygłoszone zosta- 
ły trzy releraty fachowe na tematy, związane 
ze współzawodnictwem pracy. 

Następnie wywiązała się dłuższa, ożywiona 
dyskusja przy aktywnym udziale wielu przo- 
downików pracy. 

Przemawiał również pionier współzawod- 
nictwa pracy, Pstrowski. i 

Podczas całej dyskusji wicepremier Gomul- 
ka i minister Minc notowali z uwagą walpliwo- 
ści, trudności i niedociągnięcia, o których wspo 
minal! górnicy. 

Po krótkiej przerwie — owacyjnie witany 
minister Przemysłu I Handlu, tow. H. Minc rea- 
sumuje obrady. Przemówienie ministra Minca, 
dające rzetelną odpowiedź na wszystkie wat- 
pltwości, jakie uwwydatniły się w trakcie nara- 
dy, wielokrotnie przerywane burzliwymi oklas- 
kami, zamieszczamy obok. 


chwili sam przemysł węglowy dysponuje już 
11 zakładami fabrycznymi, które coraz hat- 
dziej rozszerzają się w kierunku produkcji ma- 
szyn dla przemysłu górni-zego. 


W przyszłym roku plan inwestycyjny hę- 
dzie przewidywał na dalsze rozszerzenie tych 
zakładów prawdopodobnie 3 miliardy złotych. 
Dotychczas można było stwierdzić stalą, po- 
ważną poprawę. Minister cytuje tu szereg in- 
westycji i ulepszeń wprowadzonych w górnic= 
twie, mówiąc m.in. o polepszeniu zaopatrze- 
n 2 | TE 


nia w taśmy gumowe, w młotki odbudowy, w 
lampy bezpieczeństwa. Mimister przypomina 
też, że przed wojną nie produkowaliśmy ma- 
szyn wrębowych, których pierwsza seria — 60 
sztuk jest już w robocie. Podobnie przedsta- 
wia się sprawa z urządzeniami energetycznymi 
i transportowymi. 


Postawiliśmy sobie też za zadanie: zhudo- 
wać polską fabrykę łożysk kulkowych — 
oświadcza mówca — I to zadanie spełnimy 
(oklaski). 

Niedostateczny jeszcze 


mę: 


stan zaopatrzen!a, 


posiepować 


7, 
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wyrąbujących ludową ł e 


Na mównicy zjawił się wśród oklasków -l 


który będzie przełamany w pierwszym czędzia 
przez własną produkcję, nie może zatem sta- 
nowić przeszkody dla rozwijającego się uchu 
współzawodnictwa pracy (oklaski). Wywody 
swe minister Minc reasumuje następuj4co: 


Masowy ruch współzawodnictwa pracy 
jest faktem; będzie się rozwijał i nikt mu 
nie potrafi przeszkodzić w rozwoju (oklask:). 


Ruch ten nie wywołuje bezrobocia, na 

odwrót — w miarę jego wzrostu będzie 
rósł nasz przemysł i będzie rosła liczba "atruii- 
nionych w przemyśle. 


Masowy ruch współzawodnictwa pracy 
powoduje systematyczny wzrost zarob- 
ków. pa 


Każde wykonanie normy z nadwyżką bę- 

dzie zapłacone z nadwyżką. A 

Mamy trudności materiałowe, lecz mieliś- 

my jeszcze większe I przyjdzie czas, kie- 
dy naszym wysiłkiem te trudności zlikwiduje 
my. 


Tego nas uczy dzisiejsza narada. 


System plac przystosuemy do rucht 
wstółzawcda ctwa 


Musimy teraz zastanowić stę też nad pew" 
nymi wnioskami, które tyczą się nie tylko 
przemysłu węglowego. 

PIERWSZY z nich brzmi: aby ruch współ- 
zawodnictwa pracy był naprawdę efektywny 
— SYSTEM PŁAC MUSI BYĆ TAK UŁOŻONY, 
ŻEBY KOMPENSOWAŁ ZWIĘKSZONY WYSI- 
ŁEK. W przemyśle węglowym już tak jest — 
w innych przemysłach trzeba będzie w najbliż- 


szym czasie dobrze popracować, aby nowy sy- 
stem płac przystosował się do nowego współ: 
zawodnictwa pracy. 


DRUGI wniosek: nie należy w rozszerzaniu 
współzawodnictwa pracy ograniczać się do re- 


kordzistów. Swoistą cechą, cechą polską jest 
to, że ruch ten zaczyna się od skromnych lu- ' 


dzi, ale jak pożar rozszerza cię na całe galę- 
zie pracy. 

TRZECIA sprawa jest następująca: należy 
pamiętać, że jest to ruch, który powstał w ło- 


nie klasy robotniczej, z inicjatywy tej klasy 
i nie należy go zamykać w biurokratyczne 


ramki. Jest to masowy ruch i trzeba mu po- 
magać, trzeba umożliwiać jego rozwój, ale nie 


należy go blurokratyzować I nie trzeba tym ta- 
chem komenderować. 


Ruch współzawodnictwa pracy będzie się 
rozwijał, państwo będzie otaczało go opieką. 
Zmiany w systemie płac będą dokonane. 


Specialna odznaka 
dla przodowników pracy 


Rozpatrywana jest sprawa nadania przo- 
downikom pracy specjalnej odznaki państwo- 
wej. Ruch ten zapoczątkowali i młodzi i sta- 
rzy — jest on ruchem całej klasy robotniczej. 


Jeden z mówców — przypomina minister 
— opowiadając tutaj o swoich początkach w 
dziedzinie współzawodnictwa pracy, mówił, że 
kpiono z niego i szydzono i nazywano go 
„Waligórą”. Może niechcący wymyślono do- 
brą nazwę. Bo istotnie ten nasz ruch, ruch 
polskiej klasy robotniczej, ruch współzawod- 
nictwa pracy, to jest potężny „Waligóra”, m!ó- 
ry zwali wszystkie góry, obali wszystkie prze- 
szkody, złamie wszystko, co stanie w poprzek 
Jego drog. WALIGÓRA, KTÓRY ZBUDUJE 
SZCZĘŚLIWĄ, DEMOKRATYCZNĄ, LUDOWĄ 
POLSKĘ (długotrwałe oklaski). 


MUFAWANAWO WOTAN OOOO WOODA POPYTU OOO BANA AMANATOTTOOWOAOOAONAPATO OMA GO OWOAOWNAAAA TANOWO ULU LLL LU 


Praca jest fundamentem bytu państwa 


Współzawodnictwo podnosi rozwój gospodarczy kraju 
Rezolucja narady górników 


Uczestnicy narady przodujących górników 
przemysłu węglowego w Katowicach, w dniu 
19 paźdzeirnika 1947 r. po wysłuchaniu referatówy 
i przeprowadzeniu dyskusji jednogłośnie stwier- 
dzają, że: 

1) „Człowiek pracy stanął w pierwszym sze- 
regu budowniczych nowego ustroju sprawiedli 
wości społecznej w celu utrwalenia niepodległo- 
ści państwa, odbudowy gospodarczej kraju I po- 
prawy bytu szerokich mas pracujących. 

2) Praca jest w Polsce najważniejszym czyn 
nikiem w tworzeniu -nowych wartości ekono- 
micznych i od jej zorganizowania zależy w du- 
żej mierze nasz postęp gospodarczy. 

Szczególne znaczenie posiada -praca górnika, 
ponieważ węgiel jest podstawowym surowcem 
w polskiej gospodarce narodowej i najważniej- 
szym artykułem eksportowym, decydującym w 
dużej mierze o naszej sytuacji międzynerodowej.l 


3) Współzawodnictwo pracy w górnictwie. 
które zrodziło się wśród głębokich przemian po- 
lityczno-społecznych, z inicjatywy najbardziej 
uświadomionych górników, jest najlepszym wy- 
razem twórczego udziału klasy pracującej w od- 
budowie państwa. Współzawodnictwo to staje 
się ruchem masowym, prowadzi do poprawy by- 
tu pracownika i jego rodziny, pogłębia jedność 
klasy pracującej i jest najlepszą odpowiedzią 
na propagandę wrogów ustroju demokratyczne- 
0. 
4) Współzawodnictwu należy stworzyć ramy 
organizacyjne przez ustalenie odpowiednich wa- 
runków i zasad, uczestników współzawodnictwa 
należy otoczyć opieką ze strony, administracji 
państwowej, przemysłu węglowego, partii poli- 
tycznych, związków zawodowych, prasy i radia. 
Ruch współzawodnictwa pracy winien być po- 
nadto orzedmiotem studiów, | naikowvch badań 


w zakresie metod pracy, stosowanych przez 
przodujących górników.", 
hd 


W zrozumieniu konieczności ustalenia warun- 
ków technicznych współzawodnictwa, uczestnicy 
narady zatwierdzili jednogłośnie 15 szczegóło- 
wych zasad współzawodnictwa przodujących gór 
ników. 

Następnie odczytano depesze do Prezydenta 
Bleruta i Premiera Cyrankiewicza oraz do Związ 
ku Górników ZSRR i Jygosławii. 

Zamykając pierwszą naradę przodujących gór 
ników przemysłu węglowego, przewodniczący, 
poseł Szcześniak stwierdził m. in.: „Od dziś na- 
czelnym celem i zadaniem, stojącym przed pol- 
skimi górnikami jest— jeszcze bardziej wzmóc 
pracę mięśni i mózgów, by w ramach ruchu 
współzawodnictwa pracy przyczynić się do dale 
szego rozwoju Polski Demokratycznei”. 


p 


"a 


_£6, żeby p. kierownik Byl zły 
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Wacek Fasolka 
do złotej Pragi 


się wybierał 


Wacław jest najmłodszym synem czes 
rolnika Fasolki i mieszka niedaleko Pragi 
z częgó jset bardzo dumny. 

— Miestkam prawie w  stolisy, imponuje 
twym kuzynóm z Pilema, — Jak zajadziesz do 
Bragi to tak. jak byś był u nas w Laznym. 
Wsiądziesz do» pociągu, pół godziny podróży 
i „Lazne — wysiadać!" 


Tak się tylko mówi, Wacław dopièrs czte- 
ry may był w Pradze i beż ojca napewno zbłą- 
dziwy, Tyle tam utie, sklepów, wysokich ka- 
mienie i kościołów, że trudno Się zorientować. 
W zeszłym roku, w październiku, w dzień świę- 
ta narodowego, zabrał go tatko do Pragi — 
Nischże chłopak zóbaczy defiladę — mówił do 


matki — niach cię nacieszy. 


„I rzeczywiście wielka ło była radość dla 


Kochany i miły Promyku! 

Po chwitowym milczeniu: znów się odzywam 
Nie pózwala przecjóż na lo logika, aby do na: 
wały pracy dokładać (i ciągle czytanie mono: 
tomnych listów. Mamy bardzo dużo pracy w 
kole i dlatego jestem wciąż zajęta, Poza tym 
jestem harcerką. Zbiórki, plan itd. pochłaniają 
mme. W sobote, t. je 97.9. było wspaniale og- 
nisko w miejskim pal W ognisku tym brała 
udazał żóńska i mt drużyna gimnazjałna, 
drużyny szkoły Nr. 2, Nr. 1 (czylć my), Było 
bardzo diżó publiczności. 

Dziękuję serdecznić za pozdrowienia i odwza: 
jemmiam się, Muszę coś niecoś wspomnieć Ci, 
mój drogi Przyjacielu, o szkole. Wychowawczy: 
„gia moją nie jest już p. Kubiakowa, o której 

bardzo dużo pisałam, lecz p. kier. Czer: 
wiński, Więcej lubilam p. Kubiakowa, nie dlate 
y. o, mie tylka od 
grywa tu róle siła przywiązania Nauka u nas 
wre, Życie upływa miło. Już zdążyłam nrzy- 


ośmiolstmego Wacława. Po pierwsze, pizy- 
jemnie jest jeżdzić pociagiem, a zwłaszcza w 
taki wielki dla Czechów dzień 28 paździarni- 
ka, Czegńz nie widział Wacławi 
Wajsko, strażacy, lud w regionalnych strojach, 
związki, orkiestry i hatceize., Od tego dnia 
Wacław marzył ù |ednym: By w przyszłym to- 
ku brać udział w defiladzie i 
harcerzami. 


wówczas 


maszerować 7 


Zapisał się więc do harcerzy, a potem skła- 
dał pieniądze na mundur Nigdy nia był bar- 
dziej osztzędnym, niż w tym okresie: Uzbnerał 
wreszcie, Kupił mundur, czapkę i batnecik. 
Hejże! Zadziwią się ludzie w Pradze, udy zo- 
baczą Wacława Fasolkę w szeregach. dofilują- 
cych. 


Zbliżał się oczekiwany dzień. A tu nagle 


i srodkiem ulicy — śmiał się ojciec. 


tato uparł się, że syna bez opieki dò Pragi n:e 
puści. 

— Jadę z innymi — fłumaczył bliski lez 
Wacław. 

— Jedziemy z drużyną.. 
prosił Wacław. A 

— Żqubisz mi się gdzieś, mały jesc. — 
perswadował ojciec. k 

— Talku, jestem Czechem, czy nie? Święto 
narodowe naszej ojczyzny jest moim świętem 
lalże, więc muszę jechać. 

— Nie tylko len jest dobrym aynam swej 
ojczyzmy, Kto maszóruje w święta narodowe 
k = ljrz się 
dobrze, pracuj, bądź pilny i porządny, to cho- 


łatuniu, lato — 


Kab PEETRUATOS PRALNI) ANLA NIUA INEA KOROSZCZYN EYE 


ciąż na defiladę nie pojedziesz, każdy o tobię 
powie: — Ot, ten Wacłęw Fasolka, to dóbry 
człowiek i dobry Gzech! 

Wacław zrozumiał, że tało mówi mądrze, 
Ale czemu tato nie może zrozumieć, że on thoe 
pokazać się w mundurze, pragnie pozzuć Bię 
dorosłym i samodzielnym człowiekiem, kóz- 
płakał stę więc najmłodszy syn rolnika Fasgł- 
ki, Pocóż zbierał grosz do grosza, na co ma 
mundur, i bartecik, i sznury na ramien... 

Ale tato w ostatniej chwili zezwolił: 

-— Jedź, jedź, ty wielki Czechu | maszeru/ 
po ulicach Pragi. 

I marzenia małego Wacka ziśmiły się. 


Zofia Gzerwińcka. 


zerzy Zajączkowski 


Zaczarowany fortepian 


(W 98 roczmice śmierci Fryderyka Szopena 


Ghcę Qi dziś bajkę opowiedzieć 
ze wszystkich DE E Sidi Ó szą: kochanie — 
O pewnym chłopotr -i przyjacielu jego 
zaczarowknyfi fontepiarie, 


Właściwie był zupełnie zwyczajmy 
len fortepian, o którym: mowa, 
dopóki gó dw chłopiec genialny 
swymi pattani nle zaczarował. 


Fortepian stat w dwóriew mym 


ja Mazowszu wśród drzew | ciszy — 
Ręce pani Szopenówej nå mm grały 
lekko dotykając kławiszy. 


Mały Frytek słuchał rania 
zadał deny w klawisze spier 
Wschory slóńca, gwiazdy, szum botu, 
krople deszozi, rozmowy drzew. 


a gdy podróst 


I fujarkę zaklal pastuszą, 

wiatr jesienny i świersżezy granis 
l marzenie i serce I duszę 

i tęsknotę | uśmiech i tkanie. 


Wieczorami. gdy mrok zapadał 
nad Mazowszem lasów i pól, 
Szoperń białym klawiszem opowiadał 
Caty Polskę i caly bój. 


A fostepian grał zaczarowany 
i melodie w świat wielki szły, 
wyciskając z oczu zasthohanych 
ży, 


W objęciach matki. 


Pizy nauce, 


zwyczólć się da nowych koleżanek i kolegów 
Języka francuskiego uczytmy się. nadal. W 
pierwszym roku nauki bardzo wo nie lubilam, ale 
ieraz odwrotnie: Szkołą nasza będzie obszernie j- 
sza — rożpoczyna się budowa drugiej Części. 
Boisko: prawdopodobnie będzie zagrodzone. 
Lusia Binderówna, Poddębice. 

Odpowiedź Redaktora . 

Kochana Lusieńlco, nie 
że mi swymi listami zabi 
przyjęwtół  „Proniyke” 
przyjemnością. Nie r 
odpowiedzieć, ale to wyląc 
lych ram gazetki, Bardzo się cieszę, że życie 
i praca u Ciebje w szkole laczy się waniko i że 
masz sympałycznych kólegów i koleżanki. Gie- 
kawy jestem czy tzyiają oni „Promyk i co 
o nm myślą. Nievhky też kiedyś napisali ria 
mnie kilka słów, Udziału wy « isku pm presti 
CI zazdroszczę. Mie 


martw się wcale o to, 
'a84 „czas. Kazdy list 
mm gz prawdziwą 
mogę. dość szybko 
z powod ZUP 


również zdarzało se w 


latśch ogniskach brać udział i fo była zawsze 


nadzwyczaj przyjemnie, Poniżej zamieszczamy 
nadesłany przez Ciebie opis ogniska. (Pozosta- 
łe opowiadania są mniej 'ciekawe). 

Redaktor. 


Nasze ognisko v 

CGisza.. bëkki zēħrek porusza liście Nagle 
biiefinął plomieñ, jak polwór, wydosłający się 
z ziemi. Iskry, niby skrzydlate ptaki, umiosty 
się ku górze. Cietnności rozproszył blask. Z 
młodych piersi wyrwał się harmodijny śpiew. 

„Płonie ognisko i szumią knieje..." 

Pieśń płynie, wzbija się ku górze — mki po 
rosie jestertiego wieczoru, odbijając ste echem 
wśród lasów, 


„Z kołyszacych się cieni harcerzy. i harcerek 
bije luna radości. Powietrze przeszywa burzą 
toastów na cześć p. Starosty, który zaszczycił 


swytn przybyciem nasze i ognisko. Wrzawa 
cichnie.. Blas pada na jasne, złotawe włosy. 
Teraz występują „artyści. Najpieknie jszym 


wystepem szkoły powszechniej był śpiew małej, 
dziesięcioletniej dziewczynki Z. irobnych, wat- 
łych piersi wydobywały się śliczne melodie cza- 
saihi stmiiine, czasami niby radosny $piew pta- 
szył. 

Nadchodziła peinia nocy. Ognisko trzeba za» 
kańczyć. Szeregi pręzą Sig, alwktcją przed diar 
né powiewającym sztandatem, | znów plynie 
spiew 


waMydma orzuszlością narada..." 


Lusia Elmderńwna 


Kochany „Promyku'! 


Dawho już mialam zamiar napisać ġo (ie- 
bie. Nie misłam odwagi. Czytałam jednak każ. 
dy „Promyk”, Wreszcie zdecydowałam się na. 
pisać, Nie wiem, jak list mój zostanie do grona 
Twego przyjęty? Myślę, że jednak nie odrzu- 
cisz, „Promyku, mego listu, prawda? 


Kochany „Promyku”, każdy Twół: przyjade! 
mały czy duży, który koresponduje z Toba, jakże 
jest szczęśliwy pisząc do Ciebie. Ty im odpisu- 
jesz, doradzasz, tłumaczysz, oni są zadowoleni, 
pelni dumy, że mogą z loba rozmawiać listow- 
nie. Czy ja także mogę do Ciebie pisać? Bede 
bardzo zadowolona, gdy mnie nie odrzucisz 
lecz przyjmiesz i zechcesz porozmawiać ze mna 
SZCŻETZE, 


, Żegnam Gię „Promykw'l, Życzę Gi powadze 
mal ` 
Fredzia S. 


Odpowiedź Redaktora 


I czemuż Ty, kochana Fredziu. nie mialas òd- 


wagi do mmie napisać? Sama mówisz, że wiel 
młodych czytalników pisze do „Promyka! 1 „Pra 
myk* im odpowiada, Czemu 
maczej? Pisz 


en Qi Isży 


miałby do QCiebia 


pinieść się 


stwało i odważnie 


o wszyskim 


reu, a ja 2 tala 


pewnością rówgie szczerze z Tobą poroztnawiain. 


Redaktor. 


rzyjażń ze Zw. Radzieckim ostoją suwerenności Polski|„y 


Obrady zjazdu Towarzystwa Przyjaźm Polske-Radzieckiej w Warszawie 


za dejegatów Towarzystwa Przy 
łaźni Bolsko-Radzteckiej z całej Polski wypełniła 
w dhiach 18 i 19 października wielką salę „Ro- 
my w Warszawie, 


W pierwszym dniu obrad obszerne przemówie 
nie wygłosił radia ambasady ZSRR w Warszawie 


— dakowiew, który powiedział m. ih. 


co nastę- 
wje: 


„Przyjaciele, minelo już kitka lat od chwili. 
dy żółnierz polski stangl ramię w ramię z żoł- 
flerzem radzieckim do walki n uwolnienie swęj 


ojczyzny od jarzma okupacji Niemiec hitferow= 
skich, 


Wówczas, gdy tereny zachodnie Zwiazku Ra- 
dźieckiego orąz Waszą piekną ojczyznę Pól. 
skę depfał bit żołdaków zacieśłerm WITA WSZY- 
stkich narodów słowiańskich y 


er A Pak Niemiec : laszy- 
tówskich — natodziła się przyjażń polsko = 
sdziecka, é 


Obsońte możemy pesnić, jak (adra była pot 
ktyka przywódców nowej Polski Darmokratycznej, 
którzy pierwsi podnieśli hasło prz jaźni i wspól- 
praty Polski ze Związkiem Radzieckim, jak mą 
dra była pólityka Związku Radzieckiego oraz je- 
go wódza Generalissimusa Stalina, który W amienin 
wszystkich narodów Związku Radzieckiego Wwy- 
nięgnął do Polski Demokratycznej rekę pomocy | 

przyjażni, 

Minęło kika lat i obecnie możaniy óświwi 
sżyć wszystkim tym, którzy wątpili o słuszność 
drogi przyjażni i współpracy 2 ZSRR, obtanx 
przez nowa Polske, — że droga ta okażała sie 
jedynie słuszna i życiowo konieczna dła obu 
ktajów i obu narodów. 


ni 
m 


Sojusz wojenny przyniósł nam zwycięstw 
współpraca gospodarcza przynosi obu państwowi 
korzyści nie ulegające wątpliwości, a współpra- | 
cà nasza na arenie międzynarodowej przynosi | 
ogtomną korzyść dla sprawy pokoju światowejo. 


Towarzystwo Przyjaźni  Polsko-Radzieckiej 
txewiło krok za krokiem ideę tej przyjaźni w 
karodzia polskim, Pracy działaczy Tówarzystwa 
zawdzięczamy w dużym stopniu, że narody na: 
sze lepiej się poznały wzajemnie. i 


Pragnę złożyć wam podziękowanie ra. waszą 


owócną i szlachetna działałność. 


z kolei minister tow. Swiątkowski wygłosił 
peterat ideologiczny. 


Przed narodami stoj jedna drogą — stwierdsa 
min. Świątkowski — jest to droga zespolknia 
wysilku wzsystkich tych, kiórży pragną trwałego 
pokaju I przyjaźni między narodami, dobra mas 
pracijących i utrwalenia niepodległości swej 
ejczyzny. Na ile tego podstawówego stwierdze- 
mia przedstawia fnówek rolę Towatżysiwa Przy. 
leóni Polsko — Radzieckiej. i 


-W podsiaw naszej pracy leży przekonanie. 
śs sojusz | przyjażń ze Zwiazkiem Radzieckim 
fakazuje nam polska racja stanu, interes pań- 
stwa | narodu, 


Przyjażń | sojusz że Związkiem Radzieckim 
WZMACNIA I GRUNTUJE SUWERENNOŚĆ 
polityczna i gospodarczą Polski, wzmacnia wpływ 
f znaczenie Polski na arenie międzynarodowej i 
stanowi trwałą podstawę zdrowego rozwoju 
naszego państwa, 


— 
zzz 


Przed wojną propaganda sanacyjna | endec- 
ka starały przedstawić ZSRR spoleczeństwu 
gólskienmi, jako państwo słabe i niezywótnhe, któ 
te tozieci się przy pierwszym silniajszym ciósie. 

I trzeba było dopiero wiełkiej zwycięskiej 
wejny, aby okazało się, że jeśli w okresie miedzy: 
wojennymi ludzie z ZSRR odmawiali sobierywiele 
— stworzyli sobie za to podstawy polegi swo- 
jego państwa | ustrój o nieshotykanej wartości 
torainej, 


Tak wielka potęga polityczna Í gospodarcza 
= tisch dalej min, Świątkowski — jest potęga 
pekofówą i izolowanie ZSRR — do czego dążą 
niektore koła w USA — jest z góry skazane na 
niepówodzenie, 

Minister przypornniał następnie, że jeszcze ną 


wiele lat przed Rewolucja. Październikową de- 
mokraci i rewolucjoniści rosyjscy uważali wy- 
zwołenie i niepodległość Polski za konieczne, 
Haslo dekabrystów „nie może być wolnym 
uaród, kłóry uciska inme narody“ podjęła partia 
bolszewicka z Leninem I Stalinem na czele | właś 
nie Rosja rewolucyjna poraz pierwszy realnie 
postawila sprawe  miepodległości Polski, jako 
państwa samodzielnego f suwereńnego. 


Dążenie naroj polskiego do przyjaźni z 25 
RR nie napotyka już dziś na żadne przeszkody. 
a Związek Radziecki odpowiada 
dążeniem. 


teifrni samym 


Zadaniem Towarzystwa Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej zak tow. Świątkowski — 


. : + Med 
stać się oręarizacją całego narodu 


jesń 
polskiego. 


WIERĘ 


W drugim dniu obral sekretarz generalny To- 


warzystwa — tow. Wrański — wyglasił referal 


Komisji Rewi- 


do Wy- 


organizacyjny. Po sprawozdaniu 


zyjnej i ożywionej dyskusji przystań 
yjnej i ożywionej ch sji przystąpiono ' 
boru władz Towarzystwa, Rady Naczelnej, Ko- 
misji Rewizyjnej i Sądu Koleżeńskiego, oraz 
uchwalono wysłać ilepeszę do Prezydenta Rze- 
peneralissuruisa Stalina i 


zagranicznych ZSRR Mołatowa 


cżypóspolłej Bieruta, 


ministra 


spraw 


Manifestacja 


ażni polsko-radz.eckiej 
w Państw. Teatrze Wojska Palskiega 


4 24 bm, P. Teatr WP uczcił 304 
lecie wiekopomnej rewolucji paźdriernikowej 
wystąwieniem głośnej sztuki pt. „Zagańnienie 
Roxyjakie" pióra Ronstantego Stmonowa, je 
dnezo z najwybitniejszych dramaturgów ra- 
dzierkich doby estatniej, 


piatek 


Reżyserię tej niczwykłe interesującej I na 
wskroś aktualnej sztuki obdął Lebon Sehitler 

Role główne odtwarzają: Skarżanka 
dzińska, Tahorska, Węgrzyn. Łapiński, i 
derski. Pietraszkiewicz. Żukowski, Wastilew 
ski, Maliszewski, Kozłowski i innt, 


Dekoracje skomnonował Otto Axer. 
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Zwycięzcy i kandydaci na zwycięzców 


Zcwody p 


TASR 


Ob. Kajetaniak 

swym zespołem | 

grał I-szą nagrode 
współzawotdnim 
„Nowej Tkalni'. 


To 


pewnie nie przypadek, że z Nowej 
Tkalni PZPR Nr. 1 wychodzą wsżelkie nowa 


pomysły, wszelkie próby pionierskie, które > 
kolet znajdują zastosowanie w pozostałych 
oddziałach, jak też i w wielu innych fabry- 
kach przemysłu włókienniczego. 


Taką nowością ostatniej daty jest współ 
zawodnictwy zespołowe; obejmujące Tkalnię 
jako całość, czyli sto dwadzieścia kilka zespo- 
łów, Na dużej tablicy, wywieszonej na widocz- 
nym miejscu, czytamy długi szereg nazwisk 
majstrów i członków zespołu. Tuż obok wy- 
szczególniono warinki współzawodnictwa, a 
więc procent wykonania planu, iłość braków, 
regularne przychodzenie do pracy i puńkiwal- 
ne jej zaczynanie i kończenie óraż iłóść po- 
słojów, i 


Współzawadnictwa to zaszelo się w po- | 
czątku września. Przed każdą zmiana majstro- 


Genowefu Sienkiewicz 
18-letnia fkaczką na 6 
krosnach 
188,2 procent normy 


Janina 
182,6 procent normy 
ną 6 krosnach 


| botników.) Zaraz na wstepie wyłoniła się po 
| ważna 


( zespół majstfa ob, Wężyka osiągnął nńajwirk- 
procenł 
20 
Kajptań 


| Zespół ob. 


wie niespokojnie zerkają z pod óka na tablice 
<wyrh kolegów. Codzień inny zespół róbotni- 
kòw stwierdza 2 trlumfem:; „Wczoraj myśmy 
bVE gdrą", 

Pod koniec miesiąca komisja kwalfikacyj- 
na zabrała sie solidnie do rozpatrzenia 
ników fdo kamisji weszli przerństawiciele dy- 
ipkcji 1 administracji, Rady Zakładowej, kil- 
ku majstrów i doświadczonych starszych 


Wy- 


I0-= + 


kwestia: okazałn wie, że na przykłań 
. p 


115,7 
tym 


bo wyvkonabia 


„sakundy”, 


szy, 
planu, ale.. 


WYNDSZACY 
było w 
Stanisława 


szłuk 


lózefa Rajnerł 
178,5 procent nermy 

na. 6 krosnach 
próreńt mniejszy, bo tylkn 1743, ale 
„sekundy” miał tylko 11 szluk. Komisja ofze- 
kła, że odpowiednia da ilości braków każde- 
mu zespołowi adliczy się pewną ilość punktów 
z procenin wykonania planu, i w ostatecznym 
wyniku Wzy nagrody, przewidziane regt- 


zato 


w 


Jurek 


na 6 krostiich 
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Fryderyk Szopen 


(W 93-4 roczmicę zgonu) 


Ww dniu 17 bm. mija 98-a rocznica śmierci 
Fryderyka Chopina, największego artysty pol 
skiego, jednego 2 hajświetniojszych twótców 
muzycznych świata. Ostatnie lata Jego ży- 
cią wypełniła usilna górączkowa praca. która 
kompozytor pragnął nadrobić czas, skracany 
zbliżającym się widmem śmierci. Rozwijała 
sie bezlitosna chóroba płuc. 'Trawiła teskno- 
ta za krąjem ojczystym, za rodziną, za przy- 
jaciołmi 2 lat młodzieńczych... 


Po dwókrotnych odwiedzinach siostry, Lu- 
Adwiki Jędrzejewiczowej, po spotkaniu w Cze- 
hath z rodzicami — czuł się leraz w Paryżu 
samotny, mimó, że miał oddanych sobie przy- 
jacioł, wśród nich — wiernego Fontane. Prze= 
sfał już komponować — choroba czyni stra= 
szliwe spustoszenia w organizmie. Cierpi nie 
dostatek — jedzie na koncerty do Anglii i 
Śzkocjii W Londynie Chopin jest lak słaby, 
loszg go bo schodach ko sam chodzić 
Dopóki tworzył I koncertował, fo- 
póki błyszczał rożirnem, dowcipem | humo- 


rem w świetnych salonach arystokracji pol- 
skiej i zagranicznej — był przez nią na re- 
kach noszony. Chorym Chopinem przestali 


się interesować ct shobi, nierozumiejący, 
czym twórczość Jego jest dla Polski i dla 
świata. 


Chopin jest najwyższym wcieleniem w mu 
życe pierwiastków narodowych polskich, twór 
czość jego wyrosła bezpośrednio z bezimien= 
nej pieśni gminnej, którą w latach dziecię- 
cych i młodzieńczych słyśzał z ust pastuszka 
czy źniwiarzy. Obok motywów ludowych, — 
dźwięczących raz po raz nutą oberka czy ku- 
jawiaka wybijają się w Jego muzyce pier- 
wiastki patriotyczne, Reaguje w swej twór 
czości najżywiej na wypadki polityczne, pisze 
otiudę rewolucyjną na wieść o upadku pów= 
stania listopadowego, w połonezach i schet= 
zach walczy % wrożiem orężem, jakim rozpo- 
rządza artysta - muzyk, Jest rzeczą ządziwia» 
y. lų- 


że ten najbardziej polski narodów 
śwych litwo- 


acą 
dówy artysta potrafił zakląc w 


rach tyle pierwiastków ogólnoludzkich. hadać 
im tak świetną forme artystyczna, iż stał Sie 
jednocześnie ulubionym kompozytorem cafe- 
ko świala, najwiekszym „ambasadorem” Pol- 
ski ża granicą w latach niewoli I dzisiaj, Na- 
zwisky naszegu Misttza jest niezmiennie ma- 
gnesern przyciagającym tłumy do sal koncer- 
lowych całego świata, możność wykonywania 
dzieł chopinowskich jest dla wszystkich wiel- 
kich wirtuozów zaszczytem. 

Serce Chopina przestało bić dnia 17-40 paź 
1849 r. W 1935 r. powróciło, stara- 
niem Instytutu Fr. Chopina w Warszawie, na 
miejsce swego wiecznego spoczynku w fila- 
rze kościoła św. Krzyża. 
tychczas w Paryżu. 

w Chopisa, w 
1949 r.. udbędą się w Polsce, już dzisiaj ptzy- 
gotowywane, uroczystaści państwowe i mani- 
festacje artystyczne na skalę światową. Pol- 
ska demokracja pragnie tym dać wyraz prze- 
konahiu że nową kulfurę narodową budować 
można jedynie na zdrowych I trwałych fun- 
damentach przeszłości ż 


dziernika 


Ciało spoczywa do- 


stuletnią rocznicę zgonu 


Chopin wiecznie 
żywy ' pozostarie na zawsze jednvm £ najpo 


tęznie'szych filarów gmachu polskiej kultury 


lan 
Naci 


BOLBYTZJĘ, 


| 

| 
RI ; reż 
Slanistawa Michalak $ 
177,6 procent normy 


©cy w Nowei Tkalni r. Z.P. B. Nr. l 


współzawodnictwa. osiagnęł; 
ob. ob. Kajstaniaka, Dorynia i Wóżyka. 

Oh. Kajetaniak wraz ze zespołem 
otrzymał pierwsza nagrodę, t zn. przechodni 
proproczyk oraz 1000 zł, dla majstra i po 500 
zł dla każdego robotnika drugą nagrode 


laminie 


śwóim 


ni majster Moria De ryń 
wygral Il-gą nagrodę 


PZEB Nr I 


Varn ka 
177.1 M > normy 
na 6 krosnach 


Dorynia (800 zł 
robotników) 
Wężyka (500 


olhzymał zespół ob dla måj- 
atra i pa 400 zł 


naarode przyznano zespołowi ob 


ala 


zł. majsier I po 300 71, tobotńicyj: i 
, 4 

Do końca pażdziernika może wiec zezpół 
nb.. Kajetaniąka „spokojnie szczycić. zie. Swym 


uczeiwie zdobytym honorowym” atańowaskigm 
produkcji — do końca paź 
do chwili, gdy drugie posie 


przodowników 
dziernika I zñ 


dzenie komisji kwalihikacwvjnej orzetnie, kła 
jest zwycięzcą w drugim miesiąćii współza- 


wodnietwa. 
Na horyzoncie zjawił się już orożny kon: 


kurenl: zespół majstra obs Wielechowskiego 
Za pierwsze dni października wykonał om 
swój plan w 133 procentach i o ile łat pój- 
dzie dalej — | o ile nie potwinie mu sis nò- 
ga o „sskundy” i „prymy” jest tła poważny 
kanmdytat do pierwszej nagrody za miesiąc 
pażdziernik, „Niebezpieczeństwny”  czal się 
zreszłą w różnych kałach Nowej Tkalńi, bo 


każde Z-tygodnińwe obliczenie przynosi nowe 
wydajnośći. 
wykazała lak wislką 
ze wzalędu aa 
szczupłe ramy gazety podać możemy nazwis- 
W 


dziesiątki rekordów 


Osłalnie 


wspamiałych 
np 


„ASÓW, 


obliczenie 


ość nowych że 


ką i fotodrafie zaledwie kilku z nich. tej 


Karol Weęzyk 
wygrał I magrodę 


PZPB Nr 1 


majster majster 
Józeł Wieclechowski 

kandydat do l-ej na- 
yrody za październik 
oczywista wiele zespołów mrełeńndo- 
, zpane już w 
Łodzi i poza Łodzią scheiblerowskłę 


A 
znajdują się w coraz licznmiojszym honorowy?a 


sytuacji 
wać będzie do nagród, „Stare” 


pasy" 


towarzystwie, i najpewniej nie martwią stę 
z teqo powodu. 
Rekordziści 


szerszym 


przesłają być wyjatkiem — 
frontem idziemy do takiego 


że. dobro 


coraz 


podniesienia wydajności pracy, 


oqółuw pracujacych przesłlanig byc tylka mae 
y : m 
dzieją na przyszłośc, 4 słanis sie faktem ośr 


agalnym już na nięzbył 


Str. 6 


GŁOS", 


Nr. 290 


Miasta radzieckie w przededniu ZO-lecie Rewolucii 


Charków powstaje z gruzów 


Już dziś, w trzecim roku pokoju, trudno po-' noc do rozległego, leśnego parku I ku biało- 
mać po Charkowie to ogromne popielisko, ja- | grodzkiej szosie prowadzącej do Kurska i Mo- 
kim „pozostawili go uciekający na zachód! <kwy. Charków jest miastem zieleni. Poza 
Niemcy, | 

Charków należał przed wojną do najwięk- 
szych miast Związku Radzieckiego. Przez pe- 
wian. czas był nawet siedzibą stolicy Ukraiń- 
skiej SRR. W czasie ostatniej wojny kilka- 
krotnie przechodził z rąk do rąk, jako ważny 
punkt strategiczny. Uciekający hitlerowcy do- 
kończyli dzieła zniszczenia, dewastując całko- 
wicie bogato rozbudowany przemysł miejsco- 
wy, instytucje kulturalne i całe dzielnice mie- 
szkalne, 

Spośród miast radzieckich Charków należał 
do najbardziej zniszczonych. Decyzją rządu U- 

+ krainy Radzieckiej i wolą jego mieszkańców, 
podobnie jak Warszawa, szybko powrócił do 


$ycia. W przededniu 30-lecia Rewolucji Paź- 
dziernikowej, do obchodu której intensywnie 


przygotowują się wszystkie miasta AREAS 
Charków uruchomił już 70 procent swojej 
przemysłowej dowojennej produkcji. 


parków i ogrodów, z parkiem im, Szewczenki 
na czele, 


W. porównaniu z miesiącami poprzednimi 


sień nie wykazał większych zmian, Liczba za 
rejestrowanych poszukujących pracy w Łódz- 
kim Urzędzie Zatrudnienia wynosiła ponad 12 
tys. osób, z czego cyfry odnoszące się do wo- 
ewództwa w porównaniu z sierpniem pozo- 
stają bez zmian, a w Łodzi nieznacznie 
wzrosły. 

Na ogólną liczbę 8.885 osób, zarejestrowa 
nych z terenu Łodzi, największa ilość, gdyż 
ponad 3 tysiące przypada na dotychczas nie 
A Pa pracujących, najmniejsza na inwalidów wo- 
| Przy odbudowie Charkowa, zresztą jak £in- iennych, których zarejestrowano 21 osób. * 56 

nych miast radzieckich, wiąże się elementy go- | osób zarejstrowało się spośród powracających 
i spodarcze z elementami estetycznymi w jedną, ze RE po GB ea o RY E 
A HERA j to. nych to zamiejscowi zmieniający pracę, zde- 
| harana calore Vione REN wte, mobilizowani oraz zwolnieni z: powodu lkwi- 
we, jakim jest Charków, będzie jednocześnie gary zakładu pracy. (tych ostatnich tylko 24). 

miastem pięknym. Wykorzystane zostaną oki 


W tym samym okresie skierowano do 
| turalne elementy, jak przepływająca przez | pracy na całym terenie działalności Urzędu 
| środek miasta rzeka Łopań, jak położona nad | Zatrudnienia około 10 tys. osób. 

jej brzegami w śródmieściu piękna Górka Uni- 
wersytecka, jak otaczające od południa mia- 
sto pasmo Chłodnej Góry i rozległe parki, 
przechodzące w podmiejskie lasy, Już dziś na 
30-lecie Republiki Radzieckiej zarysy przyszłe- 
go Charkowa stają się coraz bardziej wyraź- 
ne. Od obszernego Placu Dzierżyńskiego, po- Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Aprowi- 
łożonego w śródmieściu, biegnie szeroki pTo8- | zacji podaje do wiadomości, że na karty 
pekt Lenina obok Instytutu Górniczego na pół- żywnościowe zwykłe oraz z nadrukiem RCA 


Dnia 17 wr**: w PZPB Nr, 1 we wspól- miejsce zajęła Feliksa Marciniec (132,2 proc.), a 


zawodnictwie „szóstek* na pierwsze miejsce 
znowu wysunęła się tkaczka Gołygowska (163,1 
proc.), Następne miejsca zajęły: Seweryniakowa 
(144,3 proc.), Rybakowa (136,2 proc.) oraz Wier- 
j szeniow al135,8 proc. 


We współzawodnictwie „(czwórek"* uzyskała 
Jóżwiakowa 149,3 proc, a  Woźniakowa 148,9 
proc. normy. 


We współzawodnictwie grupowym zespół maj- 
stra Stołarza Zygmunta (137,3 proc.) wyprzedził 
zespół Stolarza Stefana (109 proc. . Zespół Ja- 
błońskiego wykonał swe zadanie dzienne w 136,4 
proc., a zespół Kiblera 111,5 proc. 

W przędzalni najlepszy rezultat dnia osiąg- 
nęła Marta Deredas — 151 proc normy, 


W PZPB Nr. 2 wśród prządek pracujących 
przy trzech stronach najlepszy rezultat osiągnę- 
ła Emilia Banasiak (146,8 proc.) We współza- 
wodnictwie „szóstek* na czoło wysunęły się: 
Irena *Drzewiecka (120,8 proc.), Maria Skabiak 
(116,8 proc) oraz Leokadia Lebeld (115,7 proc.). 

W wyścigu pracy „czwórek* pierwsze miej- 
śca zajęły: Józefa Tuczak (143,3 proc.), Irena 
Rzepecka (138,7 proc.), oraz Stanisława Podgór- 
ska. (137,7 proc.). 

. Zespół salewoge Władysława Źródłaka (Sala 
i Duża zmiana 1) podjął w swoim czasie współ- 
| zawodnictwa z górnikami z Kopalni Generał Za- 
i wadzki, zobowiązując się do wykonania planu 

produkcyjnego ze znaczną nadwyżką. Obecnie 
j okazuje się, że zespół ob. Żródlaka wykonał 
j swój plan produkcyjny we wrześniu rb. w 108 
proc, a w pierwszej dekadzie października 115 
procent, 


W PZPB Nr. 6 we współzawodnictwie grupo- 
wym najlepsze rczultaty osiągnęły zespoły: Wło- 
, chyńskiego (134,9 proc.), Kosowskiego (133,1 
proc.), Kowalskiego (132,2 proc.), oraz Jurkiewi- 
cza «(13,17 proc.). 
We współzawodnictwie „szóstek* 


drugie Roman Różejewicz (167,5 proc.). Wśród 
„czwórek* najlepsze rezultaty osiągnęły: Urszu- 
la Bartosik (159,7 proc.) oraz Apolonia Podczar- 
ska (158,9 proc.). 

W PZPB Nr. 7 wśród prządek pracujących 
przy trzech stronach najlepsze rezultaty osiąg- 
nęły: Bronisława Szymczak (145,7 proc.) oraz 
Władysława Jochim (145 proc.). W tkalni przo- 
dują: Stanisława Piotrowska 153,6 proc. oraz 
Kazimierz Gawryszczak (146 proc.). 

W PZPB Nr. 9 we wspólłzawodnictwie „czwó 
rek“ przodują: Stanisław Kubik (153,2 proc), 
Feliksa Pakulska (149,7 proc.), oraz Stefania Ada- 
mus (141,1 proc.). 

W PZPB Nr. 17 171 proc normy osłągnęła 
Stefania Apel, 

W PZPB w Pabianicach we współzawodńic- 
twie „czwórek“ przodują: Edward Czech (158 
proc.), Jadwiga Staszewska (140,2 proc.), Zofia 
Pietrasiak (142 proc.) oraz Marta Plewińska 
(137,2 proc.). 

W przędzalni pierwsze młejsce zajęły: Eu- 
genia Stusio (148,7 proc.), oraz Irena Jach (142,9 
proc.). 

W PZPB Nr. 14 najlepsze rezultaty pracy 
osłągnęły: Lis Regina, (178 proc.), Stanisława Ur 
bańska (178,6 proc.), Siercha Anna (175 proc.) 
Podczarska Anna (170 proc, i Bronisława Chu- 
decka (156 proc.). 

WPZPB w Zduńskiej Woli najlepsze rezul- 
taty osiągnęli: Karol Ciapciński (145,9 proc.) 
oraz Edmund Lewandowski (144 proc.). 


KTO PIERWSZY 


16 października we współzawodnictwie mię- 
cnyfabrycanyin w przemyśle bawełnianym naj- 
lepsze rezultaty osiągnęły PZPB w Rudzie Pa- 
bianickiej wykonując plan dzienny w przędzalni 
„średniej“ w 105,2 proc. w przedzalni „odpad- 
kowej“ w 117,3 proc, aw tkalni w 119 proc. 


„Niedobitki Wilka” 1 „Asa“ 


przed sądem 

MO, Spółdzielnie Gminne, na ambulans pocz- 
towy, z którego bandyci zrabowali milion 
złotych, przekazując część tych pieniędzy War 
szycowi. Pozostali oskarżeni udzielali kwa- 
ter członkom bandy, dawali im żywność itp. 

Sąd skazał Michalskiego na 15 lat więzie- 
nia, na mocy amnestii zmniejszając mu karę 
do lat 10-ciu. Inni oskarżeni zostali skazani 
na 5 lat więzienia każdy — na mocy amnestii 


= 


pierwsze 


NA WOKAŃ DZIE 


Wojskowy Sąd Rejonowy pod przewod- 
[4 niectwem majora Adamowskiego rozpatrywał | 
sprawę 6-ciu oskarżonych o czynną pomoc | 
| bandzie „Wilka“ i „Asa“, które stanowiły 
część nielegalncj organizacji „Konspiracyjne 
| Wojsko Polskie“, 
Na ławie oskarżonych zasiedli Stanisław 
Michalski, Władysław Michałowski. Józef Psu | 
ta, Stanisław Rudziński, Henryk Ogórek i Eu- 
geniusz Klimek. Michałowskiego i Rudziń- 
skiego bronił adwokat Zajączkowski, a pozo- 


kara ta została im darowana. Tym niemniej 
w stosunku do oskarżonego Józefa Pusty i Sta 
| stałych oskarżonych adwokat Moskwa, ' | nisława Rudzińskiego Sąd zarządził konřiska- 
| z NE: z ; „| tę całego mienia na rzecz Skarbu Państwa. 
Główny ' oskarżony Stanisław Michalski } c 
należał do bandy „Wilka“ z którą od lipca; Jest to pierwszy wypadek, kiedy Sąd stosu- 
| 1946 do stycznia 1947 dokonał 16-tu napadów | jąc amnestię, jednocześnie zarządza konfiska- 
rabunkowych— miedzy innymi na posterunki | tę mienia. 
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Wciąż brak fachowców 


Dane Urzędu Zatrudnienia w Łodzi 


| 
| 


——— 
a 


Minie jeszcze kilka lat i to wielkie miasto 
Ukrainy radzieckiej zaleczy całkowicie swoje 


rany i zakwitnie wśród pszenicznych pól U- 


leśnym parkiem, jednym z największych w Eu- | krainy i zielonych lasów na wielkich szlakach 
ropie, posiada w centrum miasta szereg innych | komtnikacyjnych jako dowód, że żywotności 


narodów słowiańskich nie zmoże żadna wraża 
siła. L. W. 


Ogólna ilość miejsc, jaką zgłosiły zakłady 


— jeśli chodzi o rynek pracy — ubiegły wrze | pracy, sięga 9.771, z czego na Łódź przypada 


6.455. 

Tak więc po przeprowadzonej akcji za- 
trudnienia na dzień 1-go października nie ob- 
sadzonych wolnych miejsc pracy jest ogółem 
1.970. 

Za pośrednictwem Urzędu Zatrudnienia 
ściągnięta została do zakładów pracy, znaj- 
dujących się na tutejszym terenie, znaczna 
ilość robotników, zamieszkałych na terenie 
powiatu łęczyckiego (Ozorków) i to zarówno 
fachowców włókienniczych jak i robotników 
niewykwalifickowanych. W ten wię? sposób 
popyt na pracownika na terenie samej Łodzi 
wyrównuje się z podażą robotnika z innych 
terenów, związanych komunikacyjnie z Łodzią 

Poza powiatem łęczyckim przemysł łódzki 
wchłania znaczną część robotników z terenu 
pobliskich powiatów: brzezińskiego, łódzkiego, 
łaskiego. 3 

Zapotrzebowanie 


na robotnika na rynku 


(Rejonowa Centrala Aprowizacyjna) na mie- 
siąc październik 1947 r. w sklepach włączo- 
nych do miejskiej sieci rozdzielczej poczy- 
nając od dnia 21 października r. b., sprzeda- 
wane będą następujące artykuły spożywcze: 


Kat. L 1 Kat. I RCA, I 

1. na odcinek Nr 20 po 2,— kg mąki gat., 
w cenie zł. 3.— za 1 kg. 

2. na odcinek Nr 22 po 1 kawałku mydła 
do prania o wadze pierwotnej 0,2 kg. w ce- 
rie zł. 3 za kawałek, 

3 ra odcinek Nr 24 po 0,5 kg. cukru, w 
cenie zł. 16.50 za 1 kg. 


Kat. I. Zwykła. 
1. na odcinek Nr 19 po 1 kg oleju kokos. 
w cenie zł. 41,50 za 1kg. Í 
2. na odcinek Nr 21 po 2 puszki kons, 
mięsn. końskich, o wadze 453,6 kg każda w 
cenie zł. 6 za 1 puszkę. 
Kat. II. | 
1. na odcinek Nr 18 po 0,4 kg. cukru. w 
cenie zł. 16,50 za 1 kg. | 
2. na odcinek Nr 19 po 1,5 kg mąki gatunk., 
w cenie zł. 3 za 1 kg. 
3. na odcinek Nr 20 po 1 puszce kons. ' 
mięsn. końsk. wagi 850,5 kg, w cenie zł 1! 
za 1 puszkę. 


Kat. II. i Kat. HI. R.C.A. 

1. na odcinek Nr. 18 po 1 kg mąki psz. 
gat. w cenie zł. 3 za 1 kg. 

2. na odcinek Nr. 19 po 1 puszce kors. 
mięsn. końsk. wagi 453,6 kg. w cenie zł 8 
za 1 puszkę. i 

Kat. IR. I Kat, IR. R.C.A. 

1. na odcinek Nr 18 po 0,25 kg cukru, w 
cenie zł. 16,50 za 1 kg. 

2. na odcinek Nr. 19 po 1 kg maki psz 
80 proc. w cenie zł. 3 za 1 kg. 

3. na odcinek Nr. 21 po 1 kawałku mydła 
do prania o wadze pierwotnej 0,1 kg, w ce- 
nie zł. 1,50 za kawałek, 

Kat. IR R.C.A. 

1. na odcinek Nr 23 po 0.5 kg. oleju koko 
sowego, w cenie zł. 41.50 za 1 kg. < 

2. na odcinek Nr 20 po 1 puszce kens. 
mięsn. końskich, o wadze 453,6 kg. w cenie 
zł. 8 za 1 puszkę. 


Kat. IL R. 
1. na odcinek Nr 18 po 1 puszce kons. 


[W Związkach | 


na ry 
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Zawodowych 


SEMINARIA 
W Wojewódzkiej Szkole Związków Zawo« 
dowych przy ul. Żeromskiego 74 odbywają 
się w trzech terminach pięciodniowe semina- 
ria: pierwsze od 8 do 12-ej, drugie od 15 do 
19-ej, trzecie od 20 do 24-ej, dla członków 
zarządów, oddziałów Związków Zawodowych. 
Okręgowa Komisja Zw. Zawod. 


-o aoo o m 


nku prac 


pracy jest bardzo duże, zarówno na wykwal: 
fikowanego, jak i na niewykwalifikowanega. 

Charakterystyczna sytuacja daje się zaob- 
serwować na rynku budowlanym. Na podsta- 
wie znacznej ilości wpływających zapotrze- 
bowań na robotników tej branży należy wnio- 
skować, że ruch budowlanyz każdym niemal 
dniem wzrasta. Ponieważ w tej gałęzi przemy 
słu robotnicy wynagradzani są lepiej, niż w 
innych (nawet niewykwalifikowani, zatrudnie- 
ni w pracach budowłanych, zarabiają przecięt 
nie 50 zł na godzinę) garną się do tej pracy 
chętniej niż do inych. 

Podane wyżej cyfry, obrązująre kształto- 
wanie się sytuacji na rynkach pracy wska- 
zują, że na terenie Łodzi popyt znacznie prze 
wyższa podaż, na terenie województwa zaś 
dzieje się odwrotnie, z tym jednak, że różnice 
nie są wielkie. 

Faktyczny popyt mógłby się wyrazić cyfrą 
4 tysięcy tkaczy, których brak dotkliwie od- 
czuwa nasz przemysł. 
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Co otrzymamy na kartki 


Mąka, cukier, konserwy, śledzie 


mięsn. końsk. o wadze 453.6, w cenie zł € 
za 1 puszkę. 

Kat. “Dz. 0—12" Kat. „Dz. 0—12" R.C.A. 

1. na odcinek Nr. 18 po 0,25 kg. cukru, w 
cenie zł. 16,50 za 1 kg. 

Kat. „M“ I Kat, „M“ RCIA. 

1. na odcinek Nr 18 po 0,25 kg cukru, w 
cenie zł. 16,50 za 1 kg. 

2. na odcinek Nr. 19 po 0,25 kg. oleju 
kokos., w cenie zł. 41,50 za 1 kg. 
" Kat. „O~“ Í Kat. „C“ RCA. 

1. na odcinek Nr. 8 po 0,25 kg. oleju ko- 
kos., w cenie zł. 41,50 za 1 kg. 

2. na odcinek Nr 10 po 0,5 kg śledzi, w ce 
nie zł. 17,50 za 1 kg. 


Wydział zaznacza, że termin realizacji wy 
wołanych powyżej odcinków kart żywnościo 
wych zwykłych I z nadrukiem R.G A., za m-c 
październik r. b. upływa z dniem 31 paź- 
dziernika 1947 r. Po tym terminie żadne re- 
kiamacje nie będą uwzględniane. 

Towary nieodebrane do powyżej poda- 
nego terminu przechodzą z dniem 1 listopa= 
da 1947 r. do wyłącznej dyspozycji Mini- 
sterswa Aprowizacji w Warszawie. 

Poza tym Wydział zaznacza, że żadne inne 
ceny prócz podanych nie mogą być przez Spół 
dzielnie poberane. Całkowite koszta trans- 
portu i opakowania mieszczą się już w po- 
danych powyżej cenach. 


m. 


Czekolada i cukierki na karty żywnościowe 
„Dz“ 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro 
wizacji niniejszym podaje do wiadomości, że 
na karty żywnościowe „Dz“ zwykłe i z na- 
drukiem R.C.A. (Rejonowa Centrala Apro- 
wizacyjna) w sklepach włączonych do miej- 
skiej sieci rozdzielczej w dniach od 21 do 31 
października włącznie, wydawana będzie cze 
kolada i cukierki za m-ce wrzesień r. b. we- 
dług poniższego rozdzielnika, 


Kat. „Dz. 4—12“ i Kat. „Dz. 4—12" RCA. 
Na odcinek Nr 20 po 0,20 kg. czekolady, 
w cenie zł. 25,50 za i tabliczkę, 10 gramową. 


Kat. „Dz. 0—12“ i Kat. „Dz, 0—12“ R.C.A. 
Na odcinek Nr 19 po 0,3 kg cukierków, w 
cenie zł. 86,50 za 1 kg. 


WIĘCEJ UWAGI, PALACZE CENTRALNEGO 
OGRZEWANIA 
Dnia 19.10.47, przy ul. Piotrkowskiej 196 w 
pomieszczeniu kotłowni centralnego ogrzewania 
wskutek zapalenia się trocin wybuchł pożar. Dzię 
ki energicznej akcji II oddziałów Straży Ognio- 
wej pożar udało się zlokalizować. 


ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU 
18 hm uległ wypadkowi przy pracy słarszy 


przetokowy ob. Wincenty Dziedzic zam we wsi 
Płonik woj. śląskie ponosząc śmierć na miejscu. 


WÓZ POD TRAMWAJEM 


18 bm. przy zbiegu ulic Daszyńskiego i Wod: 
nej tramwaj Nr. 9. jadący ulicą Daszyńskiego 
prowadzony przez motorniczego Adama Kluska 
najechał na wóz z węglem Piotra Pietrzaka, ul. 
Janowska 5. Wóz „został całkowicie rozbity. Wy 
padku z ludźmi na szczęście nie było 


Krosika m. autna 


Komu winszuiemy 
środa, 22 października 1947 p. 
Ẹri: Korduli, 


-m © — 


K ima 
Kina „Palonia* wyvświetła Nim pt, 
reñada w dalinie slofica'* 
Początek seansów o godzinie 17 i 19. 
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Telefony 


Pow, Kom. MQ, — Nr 22 
Miejski Posterunek MQ, — Nr 38 
Starostwo Powiatowe — Nr 3i 
Prezydium Pow Rady Narod. — Nr 102 
Zarząd Miastą Kutna — Nr 30 
Straż Pożarną — Nr 4l 
Urząd Repatriacyjny — Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny — Nr 32 
Bow. Zakł, Ub. Wz. m: Narut. 20, tel. 
Urząd Zdrowia — Nr 94 

unalna Kasa Qszczedności Nr, 43 
Bołeki Gzęrwony Krzyż (PECK) — Nr 89 
Szpitał Powiatowy — Nr 20 
Wkezpieczalnią Społaczna — Nr 34 
Anteka „Pod Orłem" — Nr 106 
Apteka Suke. H. Walenta — Nr 7 
Apteka mgr. Z. Ghacińskiej — Nr 52. 


——— 


Wvmczasowy Adres Redakcji „Głosu xut- 
nowskiega” Puwiatowy Referat. Kultury į Sztu- 
ki, Kutno. wl. 29 Listopada 1, tel Nr. 17. 
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Wpłaty za nadział ziemi 


na rzecz Funduszu Z emi - wyniosły I m lVard zł. 


W miniaterstwie Rolnietwa i Reform 
talqych odbyła się konferencja naezel- 
kków wojewódzkich wydziałów finanso- 
wesrolnych oraz naczelników  wydzia- 
kw Fumduszów Administrowanych przy 
oddziałach Państwowego Banku Rolne- 

W konferencii wziął udział Minister 
Dzn-Kociol i Wiceminister Kowalswskł. 
W przemówieniu swoim Minister Dąb- 
Kocieł podkreślił znaczenie i wagę finan 
sowa Funduszu Ziemi dla potrzeb rol- 
nictwa na takich odcinkach jak meliora- 
cja. komasacja i umaszynowienie wsi. 

Na konierancji omówiono sprawę ure 
gulowania należności za rozdzielone mię 
zy rolników bydło poniemieckie 
wykonania akcji przerzutów 
zwierzęcego, które w bieżącym roku 
zapoczątkował Państwowy Fundusz Zie- 
mi, Akcja przerzutów obejmuje bydlo 
poniemieckie oraz pozostawione 
Armię Czerwoną, a znajdujące się w g0 
spodarstwach użytkowanych przez o- 
sądników, którzy nie otrzymali jeszcze 
tytułu własności. 
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Kronika muzyczna 


W związku z rocznicą Śmierci Staniwiawa 
Ąoniuszki „Klub Artys.-Literacki organizuje 
vięczót moniuszkowski w sali Teqiru Miejskie 
Totuniu, W wykananim programu wez- 
9 udział: Kwartel Smyczkowy Związku Mu- 

ków, orkiestra wojskowa i orkiestra. fabry- 
k; celulozy oraz jako solistka — śpiewaczka 
Maria Walewska 


30 w 


* 
W Lęborku zakończył się kurs muzyczny 
W kursie wzięli udział nau- 
wwoiełe z różnych miast Polski Centralnej 


ua nauczycieli 
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oraz ; 
pogłowia : 


przez * 


Trzydzieści lat rol 


Ogrodnietwp radzieckie jest jedną z tych 


gałęzi. tadzieckiego rolnictwa, które wykoray: 


siując w pełni wszystkie zdobycze aapki 
współczesnej, nięzwyxle szybko  rozwięęły 
się i obdarzyły państwo radzieckie bogaz- 
twem produktów i nieznanych do niedawna 


nowych odmian 

W Moskwie przed kilku dniami zakończył 
się zjazd ogrodników Federacji Rosyjskiej. 
W zjeżdzie wzięło udział około 6-set specja- 
listów ogrodników, wśród których nie za: 
brakło wielu wybitnych uczonych. Wyniki 
prac ogrodników i perspektywy rozwojowe 
tej gałęzi gospodarstwa narodowega na ob- 


ań die AC an Nre ee | < Tag 


Muzeum Lenin 


Zakopanem w sali Miejskiej Rady 
SAM dowej, odbylo się pod przewodnic- 
twerm wojewody krakowskiego dr, Pa- 
senkiewiczą pasiedzenie, poświęcone pra 
com przygotowawczym do uroczystości 
otwarcia Muzeum Lenina w Poroninie 
w dniu 7 listopada rb. Muzeum to mieś- 
cić się będzie w domu zamieszkiwanym 
przez Lenina w latach poprzedzających 
wybuch pierwszej wojny światowej na 
rozdrożu szos, wiodących da Zakopane- 
go i Bukowiny. . 

Komitetowi organizującemu uroczy- 
stösé przewodniczył dr. Pasenkiewicz. Ww 
zebraniu wzięk udział członkowie komi- 
tetu, przedstawiciele ministerstwa Kul- 
tury 1 Sztuki, urzędu wojewódzkiega, sta 
rostwa nowotarskiego oraz miejscowega 
społeczeństwa. Ną zebraniu wybrąno ko 


yoe AGC PM 


szarąch Federacji Rosyjskiej omówił 
dzie R, S. F. R. R. A. Fiedin. 
W przededniu osłąłniej wojny ma 
radzieckich istniało ponad półtora 
hektarów sadów i winnic, z czego 690 tys, 
przypadło na Federację Rosyjska 
lo, że w okresie władzy radzieckiej 
chnia ogólna sadów zwiększyła się dwukrot- 
nie. przy czym granice zasięgu ogrodnichwa 
przesunęły się daleke ku północy i wschodo- 
wi. Zbiór ogólny owoców porównaniu 
stanem z przed 1914 roku zwiększył się prze- 
szło traykrotnię. 
Ten wspaniał: 


na A GLA 
ziemiach 

miliona 
ha. 
Oznacza 
pawierz- 


w ze 


rozwój agrodnictwo radziec 


MEER PEINE o TTS Peere E oR 
mitet wykonawczy, składający sie prze- | 


ważnie z obywateli miejscowych 
komisję propagandowa. Alasiópsiie dyr. 
Szkoły Przemysłu Drzewnego mir. Róg 
złożył sprawozdanie z dokonanych już i 
będących w taku prac. 

Według ustałonego planu, pierwszy 
trzech zamieszkiwanych przez Lenina po 
koj pozostałby w stanie w jakim się znaj 
dował, gdy był przez niega zajmowany. 
Ustawionę tam są oryginalne przedmio- 
ty używane przez Lenina, Dwa dalsze po 
koje przeżnączane zastaną na Muzeum, 
ustawione tam zostaną gabłoty, które 
zawierać będa materiał muzealno-archi- 
walny. Wyłoniono komisję do urządzenia 
wnętrza do której wszedł między innymi 
dyr. Muzeum Tatrzańskiego Juliusz Zbo 
trowski, 


oraz 
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KRONIKA 


Wkrótce taže się na naszych ekranach ory- 
gipa'ny film o wartości cennego dokumentu fil- 


miwego, pł. „Konik morski, będący ilustracja 
do badąń nawowy h przeprowadzonych przez 
słynnego biologa franchskiego Pauiłeve, który 
go ofiarował Instytutowi Filmowemu, 
i $ + w 


Należność za przydziełone bydło ponie 
mieckie na terenie Ziem Odzyskanych 
wynosi ogółem 444,5 miliona zł, z czego 
wpłacono dotychczas 46,5 miliona zł, 

W dalszym ciągu omówiono. W ykona- 


nie szacunku gospodarstw poniemiec- 
kich i działek z reformy relnej oraz 


ściągnięcie należności. Wpłaty zaliczek 


owa 


Caty szeęrag lilnióy oświatowych z nosiada- 
nyzl materiałów zagranicznych znajduje się w 
tej ouwili w opr: z instytut u Fil: nowęga 
Są łe „Walka o Re: ns, „Uzdrowiska Slaski 
„Chrońmy łasy", . Wrocłaa t Hd. Pa wykończe- 


za jącej ilo 
"gu szkolnego, 


mów ł wypr Pauni iani Wyst; A 
zp filmv ie veidi do obie 


na rzecz Państwowego Funduszu Ziemi 
z tytuły nadziału gospodarstw poniemiec 
kich wynlogły ok. 38 mil. zł W płaty za 
nadane działki z relormy rolnej wynło- 
sły 1.014 mil, zł. W czwartym kwartale 
br, przewidziane wpływy na rzecz Pun- 
duszu Ziemi z tytulu wszelkich nąleżno 
ści wyiiosą ak. 1.005 milj, zł, 


Akcja zwalczania nosacizny 


Wobee istnienta stałego niebezpieczceń- 
stwa nosacizny w formie utajonej u ko- 
ni, Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych rozpoczęło we wrześniu akcję 
badań koni. Badaniem pow yższym pod- 
legają konie, urodzone w r. 1946 | star- 
sze, W wyniku akcji. A W ro- 


Czytajcie = 


Jasia 
Nieripi 
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Go tu robisz w spiżares? 


ku bieżącym, wyeliminowano 1 koni 
chorych na nosaciznę. 

W br. masową akcja badań diagno- 
stycznych objęte było jedynie woj. gdań 
skie w roku przyszłym akcja zwalcza- 
nia nosaciżny zostanie rozszerzona na 
cala Polskę, 


s Kutnowski“ ! 
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MORZE 
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Wynoś się! 


nictwa Z 


Słój na swoje miejsce! 


kie zawdzięcza bądawezej I cedkrywczę 
cy wvbitnych uczonych, jak nn I 
znakamity rosyjski pomalog, który 
wisle nowych odmian OWwaców i jagód 
T. aw, miczurynowskie odmiany podniosły 
plenność wielu drzew owocowych i zliky idn- 
wałv przerwy w awocowaniy, W reżu 19245 
w wielu ogrodach radzieckich zebrano po 200 
i więcej centnarów z jednego ha 
Ogrodnictwo radzieckie pracuie w trzech 
kierunkach Leczy rany zadane w 
wołny, ło zn. odbudowuje zniszczone 
sadownictwa Nadia rozszerza areal ubraw B- 
grodniczych i jaqodowych rozazerza tary- 


torie asi, zasieg sadownictwa Wreszcie pgd- 


nosi wydajność sadów i jagodników. 

PAR nie tak dawno, ho zaledwie przed 
|ro.ciu laty, na Syberii prawie. nieznane były 
i drzewa awacowe. Obecnie na Uralu, na Dale- 
kim Wschodzie 1 na Syberii istnieie już pe- 
nad 20 M ha. sadów Uczeni radzie”ri ZW Y- 
cieżyli przyrodę t rozwiązali problem uprawy 
sadów w warunkach surowego klimatu zvbs- 
ryjskiego, Osobliwością są b zw -cielące 
się ogrody” szładajace sie drzew OwceQ= 


rośnie róÓwneleale do 
taniej wiecej od 40 do 
syberyjskie przykrywaja 
umo dz 
anie ukresu riężki 


których korona 
ziemi na wysokości 
50 om, Zimą śniegi 

grubą warstwą ogrody i 
wom owocowym przerw 
mrozów. 


wych, 


zliwiają 


Nastepcy wielkiego Miczuriną Kon 


iego pracę, wytwarzając przez umiejęt 
zowanie, istniejących dotychczas . 
raz to nowe gatunki owoców i jagód Prace 


zmierząją przede zystkim w 
rżenią takich gatunków, które 
zimne, dzięki czemu ogrody 
dane są coraz bardziej na półnoę 
ców korzysta luńność terenów, 
nie posiadały nigdy 


ws kierunku utwo 


są odporne na 
radzieckie catła- 
ich owo- 
dotych 


zbiąrów! 


które 


"as wlasnych 


Jako przykład takiego krzyżowania niechaj po 
służy skrzyżowanie moreli z jabłomią Morela, 
uzyskawszy rechy właściwe jabłoni może 
dziś owocować ną terenach znajdujących sie 
daleke hardziej na półmoc ad tych miejscowo 
ści, w których dalvchczas była he odowąna 
Przesunieln również uprawę ozy winnej W 
takich zimnych krajach jak otkreg  jakucki 
jak półwysep ilamczetka czy leż pod Murmań 
skiem rasną i dojrzewają dziś owoce | ja- 
gody. 

Nowy plan radsierki przewiduje w oparciu 


o pracę rądzieckich pomoalogów, p 
terenu sadów, ogrodów i winnir de A 
o dalsze 200 tys, ha. W tym celu m.in. utwa- 
rzono szeroką siać szkółek, które «w najbliż:. 
szych latach dostarczyć maja gospodarce ra 
dzieckiej 233 miliony sadzonek drzew owoca 
wych, krzewów jagadawyrch i winne, Iztarośli) 
W miąstach i pa „wsiach, każda rodzina be 
uzie mogła założyć własny nyródek działko- 
wy, W tym celu państwa dóitarczv ludności 
njółom akate 28 milionów sadzonek 

Tak olo. w wielkim wyścigu pracu jakiego 
terenem jest Zwiazek Radziecki na dzis 30- 


lecia wielkiej 
downictwa 


Rewoliic ji Październikowej ogro 


řadzieckie 


przedstawia również 


wspaniałe osiągnięcia, które sa Hiurnfem ludz 
kiego geniuszu w walce z przyroda LR 


OOOO AAAA 


Zarząd Stoczni Rybackiej w 
przejął ostatnio obszar b niemieckiej sta 
czni „Ernst Burmeister Śchifisworit K 
Gw Warszewie Dod Sżcz po: 
wschodniej stronie Świnoujścia i rzeki 
Świny. Przed wojną stocznia ta 

biata statki malotonażowe. 

yachty: obecnie nastawiona 
produkcję i remont taboru rvbackiege 


eciiar. 


WYrg- 


ńrós | 


na 


mo 


będzie 


Toś ty taki 
amator marmelady? 
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ODCZYT 

Dnia 22 października 1947 r. o godz. 17,15 
w auli Uniwersytetu Łódzkiego (Narutowi- 
cza 68) Dr Oldrich Krob z Pragi czeskiej, na 
zaproszenie Rady Wydziału Prawno - Ekono- 
maicznego Uniwersytetu Łódzkiego, wygłosi 
odczyt publiczny na temat Współczesnego U- 
stawodawstwa Czeskiego — Wstęp wolny. 


GODZINY HANDLU NA TARGOWISKACH 


Dyrekcja Targowisk Miejskich podaje do 
wiadomości, że handel na targowiskach na 
terenie m. Łodzi odbywać się może w okre- 
sie od m-ca października do 31 marca roku 
przyszłego w dni powszednie od godz. 6-ċj 
rano do godz. 15-ej w dni targowe od godz. 
6-ej rano do godz. 16-ej. 


ZMIANA SIEDZIBY 5 B"JRA MELDUNKO- 
WEGO 


5 Biuro Meldunkowe, mieszczące się do- i 
tychczas w lokalu rrzy ul. Mochnackiego 5. 
przeniesione zostało do nowej siedziby na ul. 
Lokatorską 10, parter. 


W SPRAWIE REJESTRACJI KART NA MLE 
KO DLA DZIECI Do JEDNEGO ROKU ŻY- 


CIA 
Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro- | 
wizacji — podaje do wiadomości, iż. Sekcja 


Opieki nad Matką i Dzieckiem kart mlecz- 
nych na miesiąc listopad dla dzieci do jedne- 
go rok użycia nie rejestruje. 

Rejestracji wyżej wymienionych kart na- 
leży dokonać tylko w sklepach Miejskiej Sie- 
ci Rozdzielczej, 


Lrywiacy propagują lekka atietykę 


Czołowi lekkoatleci ŁKS-u na stadionie w Zgierzu 


W niedzielę na stadionie miejskim w Zg'e: 
„zu odbyły się zawody lekkoatletyczne mię: 
dzy zespołami Łódzkiego Klubu Sportowego a 
miejscowym ZWM „Zryw” 


Ten młodzieżowy klub w lekkiej atletyce 
posiada szereg niezłych talentów i można 
przypuszczać, że jest najsilniejszym i "ajży- 
wotniejszym Zrywem w,.okręgu łódzkim. Tu 
należą się słowa pochwały dla zarządu i kie- 
rowników sekcji oraz młodzieży, tak rhęin'e 
garnącej się w szeregi „królowej sportów” 
Dobrze Zryw uczynił, że sprowadził do 'iebie 
ŁKS, drużynę, która posiada w swoich szere- 
gach starych, doświadczonych rutyniarzy, zna: 
jących niejedną bieżnię krajową. Trzeba pod- 
kreślić, że Zryw nawiązał walkę jak równy z 
równym, nie pesząc.się wysoką marką „ełkae- 
siaków”. 

Wyniki technicze: 


100 m — 1) Różycki (Zryw) 11,5, 2) Bed- 
narski (ŁKS) 11,6, 3) Tułecki (ŁKS) 11,8. 

100 m juniorów — 1) Błachowicz ;Zrywl 
12,3, 2) Woźniakowski (ŁKS) 12,4, 3) Tyfa (ŁKS) 
12,8. 

200 m — 1) Różycki (Zryw) 24 sek., 2) Tu- 
łecki (ŁKS) 24,3, 3) Wożniakowski (ŁKS) 26,5. 

400 m — 1) Jama (Zryw) 56 sek., 2) Świ- 
derski (Zryw) 58,6. 

1500 m — 1) Jama (Zryw) — 4 min. 50,2 sek. 
2) Sowiński (ŁKS) — 4 min. 51,6 sek. 

Sztafeta 4 razy 100 m — 1) ŁKS — 469, 
2) Zryw — 48,8. ŁKS w składzie: Pokorowski, 


Bednarski, Owczarek, Tułecki; Zryw w skła: 
dzie: Różycki, Świderski, Błachowicz, Jama 

Sztafeta szwedzka — 1) ŁKS w czasie 2 m n 
16,8 sek., w składzie: Maciaszczyk, Pokorow- 
ski, Tułecki, Bednarski, 2 miejsce Zryw w cza- 
sie 2 min. 18 sek. w składzie: Różycki, Błacho- 
wicz, Świderski, Jama. 

Skok wzwyż — 1) Maciaszczyk (ŁKS) — 
1,76 m, 2) Pokorowski (ŁKS) — 1,66 m, 3) Ko- 
walczyk (Zryw) — 1.60. 

Skok wzwyż juniorów — 1) Skibiór (ŁKS) 
— 1,66 m, 2) Tyfa (ŁKS) — 1,44 m. 
Z A R 


Skok w dal — 1] Maciaszczyk (ŁKS) — 5,69 
m, 2) Pokorowski (ŁKS) — 5,53 m, 4) Jama 
(ŁKS) — 5,46 m. 


Rzut dyskiem — 1) Owczarek (ŁKS) — 42,10 
m, 2) Maciaszczyk (ŁKS) — 34,53 m, 3) Świder- 
ski (Zryw) — 27,17 m. 


Pchnięcie kulą — 1) Owczarek (ŁKS) — 
12,23 m, 2) Maciaszczyk (ŁKS) — 10,52 m, 4 
Świderski (Zryw) — 9,07 m. 


Punktacja 70:46 dla ŁKS-u. 


Popilarni działacze sportowi 


w szeregach nowego kluku sporiowe”o „Partyzant“ 


Pizy Związku Uczestników Walki Zbzojnetj ch driałaczy sportowych. którzy w czas'ę 


c Niepodległość | Demokrację powstał K.S 
,Partyzant” prawie z wszystkimi sekcjam spor 
towymi. 

„Powstanie tego klubu dużym echem odbi- 
ło się wśród sportowców łódzkich, a także i 
częśc'owo i wojewódzkich. W szeregach jeq5 
jest welu starych działaczy sportowych kić 
rzy również i w czasie okupacji niemieckiej 
woraw èli spcrt,nie bacząc na represje ze stro- 
ny okupanta. 

Niedewno w lokalu Związku Ucz. Waiki 
Zbrojaej o Niepodległość i Demokrację (ulica 
Pictirkowska 49) odbyło się. zebranie wszyst- 


MERINA 1 8 EIEEE NEAN EERIE DINERO POPOWA ETI GAE R COFPEFGOPONPEGOPA MO TEE EE E ToN 


Belgradzie padał deszcz 


Wlodarczyk robił co mógł, aby uchronić nas od takiej porażki 


Niedzielne spotkanie między reprezentacja- 
mi piłkarskimi Polski i Jugosławii zgromadzi- 
ło, mimo chłodnego i dżdżystego dnia, ponad | 
35 tysięcy widzów, którzy zapełnili wszystkie 

I 


miejsca na stadionie. Wejście drużyny polskiej 
na boisko powitała publiczność długimi i spon- 
tanicznym i oklaskami. Po wymianie serdecz- 
nych mów powitalnych między przedstawicie- 
lem Centralnego Związku Sportowców Jugosło 
wiańskich i kierownikiem polskiej reprezenta- 
cji, orkiestra odegrała hymny państwowe obu 
krajów. Piłkarze polscy rozrzucili 1astępn e 
wśród publiczności bukiety kwiatów, co wy- 
wołało ponowną manifestację na cześć Polski. 


W ciągu pierwszej połowy meczu Juqosło- 
wianie zdobyli decydującą przewagą, która 
przyniosła im w tym czasie 7 bramek. Druży- 
na polska dopiero w drugiej połowie wykazała 
swe wartości, dominując na boisku. Przewaqi 
tej nie udało się jej jednak wykorzystać cy- 
frowo, gdyż Polska zdobywa tylkó jedną bram 
kę ze strzału Cieślika. 


Publiczność jugosłowiańska żywo reaqowa- 


gm 


| Kolarze łódzcy bawili w niedzielę w Szcze- 
cinie, gdzie startowali na zawodach torowych. 


Wyścig dla sprinterów wygrał Bek (K. S:| 


Bek tremfue w Szczecinie 


Tramwajarzy) przed Pietraszewskim (DKS) i | 
Sałygą (Tramwajarz). Czwartym był Wojcie- 
szek (DKS). 


Czas Beka na ostatnich 200 m — 13 sek. 

W biegu australijskim również triumfował; 
Bek w czasie 5:27. lprugim był Pietraszewski, : 
trzecim — Sałyga. 


Na odbudowę Warszawy 
Mica centra fabryka im. Sirzelczyka 


W ubiegłą sobotę odbył się interesujący 
mecz piłki nożnej na boisku Zjednoczonych 
między Milicją Obywatelską (Chojny) a fabry- 
ką obrabiarek im. Strzelczyka, 

Mecz zakończył się zdecydowanym zwycię- 
stwem Milicji 6:2. 

Bramki dla Milicji zdobyli: Urbaniak 2, Pią- 


Całkowity dochód w kwocie 7.970 zł. prze- | 
zmaczony został na odbudowę Warśzawy. 


O drużynowe mistrzostwo Łodzi 
I. K. P. — Zjednoczone 8:8 


W spotkaniu o mistrzostwo drużynowe o-;: 
kręgu łódzkiego IKP zremisowało ze Zjedno- | 
czonymi 8:8. 

Wyniki walk (na pierwszym miejscu pięś- 
ciarze IKP): | 
v Somczyński przegrał na punkty z Kargie- | 

m. 

Szaliński pokonał na punkty Czarneckiego 

Klonowicz zremisówał z Michałowskimn. 

Sobczak przegrał z Kazimierczakiem. 

Ręcz zremisował z Kijewskim. 

W wadze średniej IKP nie miało prze-.iw- 
nika. 2 punkty w.o. zdobył Szczapiński, 

Kubat pokonał Martynelisa. 

W ciężkiej Kempa zdobył 2 punkty w.o. 
dla IKP. 


ła na sukcesy Poląków w drugiej połowie, do- 
pingójąc ich stale słowami: „biało-czerwoni 
naprzód". Wedle zgodnej opinii fachowców, 
mecz ten zakończył się niespodziewanie zbyt 
wysokim zwycięstwem gospodarzy, gdyż — 
jak to wykazała druga połowa meczu — Jugo- 
słowianie powinni: wygrać różnicą 2 bramek. 
Drużyna gospodarzy była bezsprzecznie lepsza. 
mimo to odniosła cyfrowo zwycięstwo zbył 
wysokie. Przyczyną tak niepomyślnego rezul- 


nym stopniu nierówny teren boiska oraz uzna" 
nie przez sędziego pierwszej bramki strzelonej 
ze „spalonego co zdeprymowało naszych za- 
wodników. Poza tym sędzia wywiązał się ze 
swego zadania bardzo dobrze. 

Według oceny wiceprezesa PZPN-u — Kru- 
ga, najlepiej z naszej drużyny wypadł lewo- 
skrzydłowy Barański. Ponadto wyróżn: się. 
Włodarczyk i Barwiński w.obronie oraz bram- 
karz Jurowicz, który mimo 7-miu puszczonych 


tatu meczu było — jak informuje kierownik | bramek, zademonstrował wysoką klasę qry: 


reprezentacji Kruk — przemęczenie grazzy, 
którzy dopiero przeddzień przyjechali pogią- 
giem do Belgradu. 


Na wynik meczu wpłynął także w znacz- 


Mimo wysokiej porażki podkreślić 'rzeoa, 
że spotkanie to było poważną manifestacją 
przyjażni polsko - jugosłowiańskiej na palu 
sportowym. 


Z 


KOLPORTERZY FABRYCZNI 
za „TRYBUNĘ WO! NOŚCI 


raastępne rmieS:ące 


za listopad i 
należy wpłaćać 


nie w WARSZAWIE a w ROZDZIELNI DZIENNIKÓW 


i CZASOPISM R. S. W. 


tódź, ul. Piotrkouska 200 


CZYTAJCIE „GŁOS ROBOTNICZY” 


mistrzostw Łodzi na żużlu 


Ż PASE 


i. 
Podczas niedzielnych wyścigów motocyk lowych o mistrzostwo Łodzi, zdarzyło się kilka 
| niegroźnych wysypek. Jedną z nich udało się utrwalić na kliszy naszemu fotoreporterowi. 


„PRASA“ — 


| - WÓZ _ RE 


okupaci krzewili sport polski, 

Komitet organizacyjny w osobach ob. rk. 
Stępu:a Górskiego. Szperlinga, por. Marczew- 
skiego. powołał do prezydium działaczy :*porto- 
wych w osobach ob.ob. Strzelczyka, Koczew- 
skiego Rzemigały i Rakowieckiego. Z ramie 
sia Zscządu Wojew. Zw. Ucz. Wal.Zbr. o N 
. D zaproszono mjra Serockiego, prezesa klusu 
Sport. „Partyzant“, z ramienia Koła Grodzkiego 
Związku Ucz. Walki Zbr.o N.iD. ppor. Kctyc- 
kiego z KS „Partyzant” ppor. Rolofa, ob. ob. 
Okrasińskiego i Jałowieckiego. 


Raierat „Praca sportowa w okresie okupa- 
cji" wygłosił ob. Stępień. Podkreślił >n, że 
¿partov cy łódzcy, a przede wszystkim piłkarze 
w la'»ch 1940, 1941 rozgrywali mecze towa- 
rzyskie, a także zaczęto myśleć o rozgrywkach 
misirzowskich. Ruch sportowy zaczął się roz 
wijać rie tylko w Łodzi, ale i Pabian'cach, 
Radzie Pabianickiej, w Zgierzu, Ozorkowie. 
Spar! piłkarski krzewili również i harcerze, 


Nzelępnie zabrał głos mjr Serocki, który 
w inueriu partyzantów powitał sportowców 
sonspiiatorów 1 wzywał wszystkich sporiow- 
żów konspiratorów do pracy nad podnieś a 
niem ‘eżyzny fizycznej w Polsce Demokia' 
iverne} 

Z kolei zabrał głos ppor. Korycki, przadsta- 
wiciel Zarządu Grodzkiego Związku Ucz. Wal- 
ki Zbr.e N.1D. i serdecznymi słowami powi- 
tał zebranych sportowców. Ppor. Rolof aps:a- 
wał, aby wszyscy działacze sportowi ZOŻYM 
p'źmiernie historię działalności swych klubów 


Ob. Rzemigała w imieniu sportowców dzię- 
kował Zarządowi Woj. Związku U. wWw.Z.oN. 
ı D. za powołanie do działalności KS „Party- 
räni’ Pamięć poległych sportowców uczcze- 
uc jednominutową ciszą. 


Na zakończenie uchwalono rezolucję: 

„My sportowcy z czasów konspiracji, m 
załoeniu odbytym w dniu 10.10. br. zobow.4zu' 
jemy sie wszyscy wspierać szeregi sportowe w 
kube „Partyzant”, który jest placówką orga- 
nizacji Związku U. W. Z.oN.iD. i wzywamy 
pieotecnych do powiększenia szeregu człon- 
ków kłubu dla szerzenia kultury fizycznej 4 
podtrzymania życia towarzyskiego członków 
kiubu”, 

Zebranie zakończono odśpiewaniem „Roty”. 


IENTIMI PETIT SW OPOKA ES OT AK DOAEAK 


Jesienne przewozy na kole: 


Wazrody dia na:sprawnie; pracujących 
otddz'ałów 


Dnia 18 bm, o godz. 11 w sali konferen- 
cyjnej Dyrekcji Kolei w Łodzi odbyła się 
konferencja w sprawie akcji wzmożonych 
przewozów jesiennych na kolet. 


Dyrektor Kolei inż. Bader, otwierając ob- 
rady naszkicował plan przewozów jesiennych 
i ogłosił okres mobilizacji najwyższych wy- 
siłków kolejarzy Dyrekcji Łódzkiej w czasie 
od 15.40 — 15.12, to jest do zakończenia kam- 
panii. 


Pierwszą 1 zasadniczą rzeczą będzie stwo- 
rzenie rezerw parowozów które uzyskać na- 
leży przez zmniejszenie ilosfanu parowozów 
będących w naprawie. To samo dotyczyć bę- 
dzie ilostanu remontowanych wagonów towa- 
rowych, 


w Służbie Ruchu ustalone zostały normy 
dla przyśpieszenia obrotu wagonów oraz utrzy 
mania regularności biegu pociągów towaro- 
wych. 


W ramach kredytów, przyznanych przez 
Ministerstwo Komunikacji, stworzony został 
system 4 (czterech) nagród, które przyznawa- 
ne będą przy udziale przedstawicieli Związku 
Zawodowego Kolejarzy i przedstaw. Sekcji Fa 
chowych dia najsprawniej pracujących jed- 
mostek (Oddziałów Ruchowo-Handlowych, Me- 
chanicznych i Parowozowni): 


1) Nagrody dekadowe (co 10 dni) po zł. 300 
tysięcy za naprawy parowozów, 2. Nagrody 
dekadowe po zł. 225 tysięcy za naprawy wa- 
gonów, 3] Nagrody dla służby ruchowej za 
utrzymanie regularności biegu pociągów to- 
warowych (spółczynnik 20 proc od uposaże- 
nia za m-c wrzesień b.r.), 4) Nagrody za zwię 
kszony obrót wagonów (nagrody o charakte- 
rze indywidualnym). 


